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Lwow d. 22. października, 


(Potrzeba znoszenia się Z dziennikarstwem 
węgierskiem. — Sprawy bieżące. — Kięska cen- 
tralistów na Szłąskn-) 


Wiele cierpi na tem Sprawa naszej pro- 
wiucji, F nie posiada zupełnie żadnego po- 
średmika w dziennikarstwie wegierskiem. 
Dawniej, „dopóki był w delegacji naszej w 
Radzie państwa P. Ziemiałkowski, nieraz po- 
awiały się w pismach peszteńskich artykuły, 
wyświecające opinię i położenie naszej prowin- 
cji; później pojawiały się przynajmniej arty- 
kuły, pisane w duchu naszej partji krakow- 
skiej, częstokroć z fałszywych wychodzące 
zapatrywań i twierdzeń, ale zawsze bijące 
imieniem Galicji, Polaków, Polski o uszy i 
sumienie polityczne Węgrów, którzy przecie 
dzisiaj rej wodzą w Austrji. Od długiego 
PROT jednak i słych zaginął o nas w dzien- 
nikarstwie węgierskiem — zaledwie tylko 
h iawialy się tam telegramy z wyjątkami Z 
dzienników naszych, zwykle przekręconemi 4 
rp aż ya» jentów Biura korespon 

dawanemi przez ajentów Biura kor sp W 
encyjnego i kliki semicko teutońskiej. 
Węgrzech panuje nietylko zupełna FB 
mość stosunków naszych i dążeń, ale sę) 
nie wypaczone o onych pojęcia. „Przesa e 
sobkowska polityka Węgrów nie znew e 
ich do postarania się o dokładną anojan 
naszych stosunków i dążen, ale przecie jeśli 
kto ze sfer polskich uda się do R wę 
gierskich, to miejsca głosowi temy 2a AE 
odmówi. A że doniosłemi mogą 9y „głosy 
takie, dość wskazać na hałas, jaki pia ai 
się al całym froncie centralistycznym 4 K d 

statnich jego maroderów, na korespondencję 
3 Krakowa, do Pestt Naplo podaną i tum 
na wybitnem miejscu umieszczoną. 

Nie posiadamy kz nie FOR i: 

Ó owego organu deakistów, 1 ów 
(aaie aiy tylko z wyjątków, przez 

isma centralistyczne ze srogiem oburzeniem 
a danych. Oto co np. Z tej _ korespondencji 
Izytamy w Deuts. Ztg.: „Gabinet Auersperga 
powinien odwrócić się od stronnictwa usta- 
wówierczego, tak jak ono to uczyniło, wi- 
dząc sobkowskie swe interesa przez żądania 
rządu narażonemi. Gabinet Auersperga nie 
może oświadczać się solidarnym z tem stron- 
nictwem, bo to podkopałoby zupełnie jego 
stanowisko u Korony, korona w Żaden spo- 
sób nie mogłaby swem zaufaniem zaszczycać 
rządu, identyfikującegd? się ze stronnictwem, 
ur gotowe jest poświęcić najżywotniejsze 
interess monarchii.“ Korespondent przedsta- 

-= dalej okropne niebezpieczeństwa dalszej 
w wisłości gabinetu od centralistów, i wynu- 
zy otuchę, Że „rząd zechce baczyć na inte- 
renn jedności państwa, że nadal skutecznego 
poparcia szukać będzie, i znajdzie je, u tej 
większości, która go podtrzymała w owej 
krytycznej chwili, gdy go własne stronnictwo 
haniebnie opuściło. Wtedy zawita panowanie 
miru i roztropności, a. rozszerzenie gitero 
królestw i krajów założy na zawsze klamkę 
zapędom centralistycznym. 


deralistów Wanderer, 


Organ fe upatruje 


w interesie centralistów. 
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dnia 22. Października 1872. 
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Rok XL 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 

We LWOWIE. Bióro administracji „Gazety Na- 
rodowej” przy ulicy Sobieskiego pod liczbą 12. (da- 
wniej ulica Nowa liczba 291). Ajeneja dzienni- 
ków Piątkowskigo nr. 9 plac katedralny. W 
KRAKOWIE: Księgarnia Józefa Czecha w rynku. WPA- 
RYŻU: na oała Francje i Anglię jedynie p. pułkownik 
Raczkowski, rue Jacob 13. WIEDNIU : p. Hansen- 
stein et Vogler, Neuer Markt nr, 11. i A. Uppelik. 
Wollzeile, 22, W FRANKFURCIE: nad Menem 1 Ham- 
burgu: p. Haasenstein et Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza arohnya dru- 
kiem, oprócz opłaty stęplowej 30 et. za każdorazow 
umieszczenie. 3 i 

Listy reklamacyjne nieopieczetowane nie ulegają 


frankowania. "BR 
Manuskrypta drobne nie zwracaja mię lecz bywa. 
ja niszczone. "ola Pom, 


w tym liście i w umieszczeniu go na miej- 


-h; rzez redakcję Pesti Naplo, 
fakt bardzo Ważny, objaw, czyni Bo. wie 
szania się Polaków na rzecz uciśniętych lu, 
dów Przedlitawii. ©zy tak jest, nie nasia) 

owiedzieć. Możemy tylko wezwać naszyc 

A, żów stanu i innych, którzy się stykają ze 
AS węgierskiemi, aby jak najcząściej i 
najdokładniej przez korespondencje Q pism 
węgierskich zaznajamiali Węgry Z naszem 
położeniem, Z naszemi zapatrywaniami i dą 

Żeniami. Założyłoby się tem na każdy sposób 
klamkę przynajm niej fałszom, o nas rozsze- 
rzanym. A to już byłoby bardzo wiele! 


u a 


Nowa Presse donosi: „Kiedy sejmy bẹ- 
dą otwarte, to jeszcze niepewne, ale pewnym 
jest termin ich zamknięcia. Z początkiem 
grudnia musi się bowiem rozpocząć Rada 
państwa, aby jeszcze przed Bożem narodze 
niem mogła rządowi pożwol.ć podatki na 
pierwszy okres roku przyszłego.“ A zatem 
1) o załatwieniu reformy wyborczej przed 
Nowym rokiem niema już mowy u centrali- 
stów; a 2) natomiast nie pozwolą oni zała- 
twić budżetu, choć przez cały miesiąc dosyć 
byłoby czasu po temu. 

W sprawie reformy wyborczej podaje 


Pester Lloyd następujący, widocznie z przed-” 


Ę : ŚR e Inęch. «MMI SE 
litawskich biur ministerja. j i 
komunikat: „Możemy zapewnić, że rząd 
wcale nie wystąpi ze Swej rezerwy, ktorej 
się trzyma co do meritum reformy wybor-. 


czej. Wiadomość jakoby rząd na ostatniej na- 


radzie ministrów przyjął Herbstowski projekt 


reformy wyborczej, jest zmyśloną. Gdyby. 


rząd doszedł do przyjęcia poprostu projektu, 


ry jest mu formalnie obcym, to znaczy- 
Lod chyba, Że rząd do ostatnich dni A 
miał własnego, a to przecież fakt zupełnie mylny. 
Wypracowanie Herbsta ma niezawodnie swoje 
zasługi, ale już same dzienniki (właściwie 
ministerjalne; p.r. G. N.) wykazały w nim 
tak wiele stron słabych, że niepodobna go 
uważać za wzorowy. Czy i o ile rządowy 
projekt jest lepszym, to oczywiście okazać 
się może dopiero po podaniu go do wiado- 
mości. Zresztą, rząd przed ogłosze- 
niem publicznem, przedłoży go kierującym 
sferom parlamentarnym.“ A zarazem wzywa 
Pester Lloyd centralistów do pogodzenia się 
z rządem, a raczej do uległości w sprawie 
reformy wyborczej — „gdyż to przecie ja- 
sna, iż nstawowierey nie zdołają ze swego 


łona utworzyć drugiego gabinetu, i Że upa- ` 


dek gabinetu Auersperga byłby, przynajmniej 
chwilową, abdykacją stronnictwa ustawo- 
wierczego.* 


, Tymczasem zaczęła się już na nowo a- 
gitacja za Herbstowskim projektem reformy 
wyborczej. Na zgromadzeniu „stowarzyszenia 
konstytucyjnego“ (centralistycznego) w Lu- 
blanie d. 19. b. m.* przedstawił dr. Suppan, 
poseł, projekt Herbstowski, a poseł Knoli 
wniósł rezolucję w jej duchu, którą też je- 
dnogłośnie przyjęto. SE +: 

W skutek otrzymanej wiadomości, że w 
niektórych fabrykach, szczególniej tam, Ee 
maszyny działają, używają do pracy LR 
niemających prawnie przepisanego pod ty 


Kronika krakowska. 


(Wstęp, podlegający opodatkowaniu przez c, 
kcję finansową. — Historja o pewnej za- 
k. dyro" proj —- Qwałtowna potrzeba jakie- 
an © pozoru. — Przyszłe losy dyrekcji te- 
gokolwie _— gzkodliwa tymczasowość, —> 0 czem 
atralnej- chodząc po nowym asfaltowym bruku. — 
me zne nwagi o Życin, nrodzeniu, ożenieniu 
cj i największej możebnej odległości kochanka 
dd kochanki. — Broszura droga jak tomowe 
dzieło. „A gczności nieboszczyków. — Nowa ozdo- 
miyala E skiego rynku, — Wystawa sztnk pię 
knych.) - 
Do administracji Gas. Nar. posyłam 
j dnocześnie z tym listem inserat, który u- 
mieścić proszę 72 opłaceniem 30 ct, w. a. 


(idzie bowiem 0 interes, który, jak się zaraz 


onamy, nie wart ani jednego centa, 
le więc, aby c.k. fiskus dostał od nie- 
go aż 30 ct. podatku.) 


czątku rączka, jedna z tych, jakiemi krama- 
rze wiedeńscy w anonsach swoich wskazują 
rozmaite „nie do uwierzenia a przecież pra- 
wdziwe* wynalazki, potem następuje wielkie- 
mi literami wyraz: „Zgubione*, a dalej uro- 
czysty wykrzyknik. 

W tekście inseratu czytamy: „Ktoby 
wiedział, gdzie się podziała komisja doradcza 
teatralna krakowska, raczy dać Znać niżej 
podpisanemu, który pragnie _ powziąć wiado- 

ść, jakie mianowicie sztuki oryginalne ko- 
e dziła na scenę krakowską i 
misja ta wprowadć 4. tantieme." 
jaką dla autorów wyznaczyła tantiemę. 

Ponieważ nie WSZYSCY czytelnicy inseraty 
PRI powtarzam więc ten A „ tutaj, R 

eby i grono tych życzliwych, którzy moj 
Pogadanki przeglądają, dopomogło nam do 
skiej Kania naszej wielkiej zguby krakow- 


raea isje teatralna niby to była, istniała, 
zdania, wyg,pibyto ogłaszała swoje Sprawo- 
mitety, wdała z siebie niby aż trzy podko- 
boskie dry cych jeden miał określić prawa 

» "481 systematyczną krytykę przed- 


Najpiękniejsze imię dla córki, — Nad- ` 


stawień, trzeci oceniać sztuki oryginalne nad- 
syłane dyrekcji, literatura dramatyczna kra 
jowa wróżyła sobie z tego najświetniejszą 
przyszłość, autorowie, błogą kołysani nadzie- 
ja, uśmiechali się już do chwili, w której 
powozami jeździć będą, z biegiem czasu za- 
częło się jednak o tem robić coraz ciszej... 
coraz ciszej... aż nareszcie zrobiło się tak ci- 
cho i tak głucho, Że trzeba chyba patento- 
wanej łatwowierności, żeby dłużej wierzyć w 
jej istnienie. Ot, ulotniła się nam jakoś i 
przepadła, zabierając autorom oryginalnym 
nadzieję, że ich sztuki będą przedstawione, 
a ich kieszeniom perspektywy jakiejś tan- 
tjemy. 

Gdyby nie te nadzieje, które z sobą za- 
brała, zaprawdę nie byłoby jej po co szu- 
kać... Była ona typem rączości tych rumaków 
naszego galicyjskiego postępu, które ciałami 
zbiorowemi nazywamy. Rozpędzała się niby, 
a stała w miejscu Ani jedna większa sztuka 
oryginalna nie przyszła z jej łaski na scenę 
przez cały rok, tak, że niewiadomo hyło zu- 
pełnie, jaki był właściwie jej cel: czy miała 
służyć za kordon niedopuszczający domoro- 
słych utworów, czy też za wymówkę dla na- 
szej dyrekcji, że takich utworów z wyjątkiem 
konkursowych i dawniejszych przedstawiać 
wcale nie lubi. 


Z powodu tej rączości, stanowiącej ce- 
chę churakterystyczną zaginionej komisji, 
jest nadzieja, że ją odszukać będzie można. 
Potrzeba tylko przejrzeć starannie zbiory 
zółwiów, ślimaków, it. p. skorupiaków, 
znajdujące się w całym kraju, nie ulega bo- 
wiem wątpliwości, Że ją jaki amator tego 
rodzaju okazów do swojego zbioru pochwy- 
cić musiał. 

Jak się wynajdzie, no, to przynajmniej 
będziemy mieli pozór usprawiedliwiający dla- 
czego naprzykład komedja Adama Bełcikow- 
skiego „Król Don Żuan,* którą scena po- 
znańska zdołała przedstawić we dwa tygo- 
dnie po zawiązaniu się swojem, u nas cze- 
kała lata całe wprowadzenia na deski tea- 
tralne i czekała nadaremnie.. Tego uspra- 
wiedliwiającego pozoru nie mamy teraz, i 
trochę nam bez niego niedogodnie... 

f Rozpisałem się jednak o teatrze, a w 
tej chwili trudno nawet wiedzieć dokładnie, 


na jakim teatr ten stoi gruncie. Nominal- 


względem wieku, oraz z uszczerbkiem ich 
rozwoju fizycznego i duchowego, Zatrzymują 
ich dlużej przy robocie, niż to jest prawnie 
pozwolonem, minister handlu przeto wezwał 
władze polityczne, aby pilnując obowiązku 
przysługującego im na mocy ustawy prze- 
mysłowej czuwały Ściśle nad fabrykami w ich 
obrębie urzędowania znajdującemi się pod 
względem pracy dzieci, i aby mu prze ikła- 
dały kwartalne wykazy co do liczby docho- 
dzeń przedsiębranych w tym celu przez wła» 
dze przemysłowe, oraz co do stwierdzonych 
przy tem przekroczeń. > 

W skutek tego rozporządzenia nadeszły 
już takie wykazy od władz krajowych z Salz- 
burga, Morawy, Bukowiny, Dalmacji, Styrji, 
Karyntji, Krainy, Czech i Galicji. Z wyka- 
zów tych wynika, że w czterech pierwszych 
krajach z powyżej 
powodu do wystąpienia surowego, Że w Sty- 
rji zaszło 8, w Karyntji 1, w Krainie 3, w 
Galicji 3 wypadki, w których złe musiano 
usunąć dopiero przez interwencję władzy, że 
8 wypadków było w Czechach, a 1 w Ka- 
ryntji, w których władza polityczna zmuszo- 
ną była ukarać. Wypadki takie Co do bez- 
prawnego użycia gzieci do pracy , wydarzały 
się w hutach szkłą, w przędzalniach Inu i 
bawełny, mianowicje wbrew przepisow! uzy- 
wano dzieci zą młodych lub za długo, a na- 
wet w nocy do Pracy fabrycznej. Obowiąza- 
niu do uczęszczania do szkoły wszędzie pra- 
wie czyniono zadość, ponieważ W większej 
części istnieją szkoły przy fabrykach, a gdzie 
ich niema, udzielano dzieciom potrzebnego 
czasu do uczęszczania do szkoły: 


U wyborze u jąjącym do sejmu z 
okręgu cieszy Asko frysztacko jabłonkowskiego 
odbytym d. 10. bm pisze nieoceniona (rw. 
Cieszyńska : ph 

„Jak już donieśliśmy, i h 
zwyciężyła strona i re Chociaż przed 
wyborem dajczferajniści wielką rozwinęli ruz 
chliwość i użyli znowu wszelkich środków i 
wpływów, płonnych obietnic i pogróżek na- 
gannych, nie udało im się obałamucić na- 
szych narodowców, a przez sposobiki swoje 
dali się tylko lepiej ziomkom poznać. Wyda- 
li dajczferajniści także odezwę do wyborców, 
po niemiecku i po polsku drukowaną, lecz 
tą najwięcej sobie uszkodzili, bo „każdy po- 
dziwiał tylko jej nierozum. Podpisany jest 
na niej „wiernokonstytucyjny komitet wybor- 
czy,“ który dla tego chyba się tak nazywa, 
że jest złożony z dajczferajnistów „wiernie 
przeciw wykonaniu konstytucji* pracujących, 
jak tego liczne dali dowody. | i 

W odezwie tej nie umieli nic innego 
powiedzieć, jak przypomnieć swoje dawne 
straszydło o podziale Śzlązka, które sobie 
sami wymyślili. Potem wskazują na Galicję, 
jakie tam smutne 54 stosunki, aby nastra- 
szyć naszych ludzi; ale już i najprostszy u 


w tym wyborze 


nas chłop wie, że te smutne Stosunki w Ga- j 


licji sprowadzone Zostały przez ludzi podo- 


bnych naszym  dajczferajnistom, bo gdyby | 


nie ci, to przez Sto lat niemieckich rządów 
byłyby tam mogły już choć szkoły ludowe 
być zaprowadzonemi, lecz zaniechano tego 


nym jego dyrektorem i przedsiębiorcą był 
zmarły w tych dniach Adam hr. Skorupka. 
Jakie będą z jego Z80nem losy koncesji, to 
dopiero bliska przyszłość rozstrzygnie. Teatr 
nasz jest instytucją. Subwencjonowaną przez 
kraj i państwo, 1Jak każdy teatr, wymaga 
do swego kierownictwa człowieka, który aby 
mógł godnie odpowiedzieć swemu zadaniu, 
potrzebuje specjalnego uzdolnienia i ukształ- 
cenia, trudno więc Przy puścić, aby przywilej 
na utrzymywanie takiej instytucji mógł prze- 
chodzić z rąk do rąk drogą spadku. Gdyby 
iednak i być miało, — czego zapewne 
J? FU dnym pozorem niktby za stosowne nie 
M AE takim razie, nowa- nominałna 
dyrekcja, jako posiadająca przywilej i odpo- 
wiedzialna Za prowadzenie teatru przed sub- 
wencjonującemi władzami, miałaby „zawsze 
pewien wpływ na kierunek sceny, niepodo- 
bna zaś wiedzieć 2 góry jakby tego wpływu 
użyła. i 3 

W każdym vięc razie zgon Ś. p. Ada- 
ma hr. Skorupki na losy naszego teatru w 
niedalekiej przygłości oddziałać musi, i 
prawdopodobnie przynajmniej pod tym wzglę- 
dem dobrze oddziła, że wyprowadzi naszą 
scenę z tego stam ciągłej tymczasowości, w 
jakim pozostaje obecnie. Czytaliśmy w Afiszu 
teatralnym, że rik bieżący jest ostatnim ro- 
kiem zarządu testralnego p. Koźmiana. Rzecz 
prosta, że dyrekġa, która nie czuje się u- 
staloną na czas lłuższy, niema naturalnego 
bodźca do zaprowadzenia ulepszeń i reform, 
które. dopiero w latach następnych mogłyby 
sowicie opłacić koszta nakładu, tymczasowość 
ta zatem była bezwarunkowo szkodliwą, na- 
leży więc skorzystać ze sposobności jaka się 
teraz nastręcza, ażeby ją w jakikolwiek spo- 
sób usunąć, 


Wyjdźmy jelnak z teatru, gdzie dziś z 
powodu pogrzebi $. p. Skorupki niema przed- 
stawienia, i udamy się na rynek, na linię 
A. B., ten najgbwniejszy promenoir krakow- 
ski, który teraz będzie mógł bez natłoku 
dwa razy więcej przechadzających się po- 
mieścić, dzięki szej Radzie miejskiej, któ- 
ra pozwoliła przedsiębiorcom warszawskim 
zaprowadzić na nim chodnik asfaltowy na 
próbę. Do roboty tego chodnika przystąpio- 


wmienionych nie było 


<A A 


aż do ostatnich czasów. kiedy więcej naro- 
dowców dostało się do rządu. Dalej mówi 
odezwa o jezuitach i nareszcie grozi wie- 
śniakom przywróceniem pańszczyzny. Zapra- 
wdę nic oklepańszego nie mógł „wiernokon- 
stytucyjny komitet* powiedzieć, i dowiódł 
tylko, że ludu naszego nie zna, gdy mu ta-. 
kie głupie „strachy na Lachy“ na ścianie 
maluje. Kiedy zaś wiernokonstytucyjni stra-, 
szą dziś jeszcze przywróceniem pańszczyzny, 
pytamy się: jakże mogli postawić za swego 
kandydata, arcyksiążęcego  ferwaltera p. 
Obraczaja, którego następnie odezwa wychwalą 
i wyborcom poleca?! — Zapytać jeszcze mo- 
Źna, dlaczego w niemieckim tekscie tenże p. 
Obraczaj nazwany jest ferwalterem, a w pol- 
skiem tłumaczeniu komisarzem ?... 

dniu wyboru sprowadzili arcyksiążę- 
cy myśliwcy czyli forsterzy (leśniczy) także 
swoich gajnych. Gdyby się byli chcieli po- 
kazać z nimi jako z swoją lajbgardą, nie 
mielibyśmy nie przeciwko temu. Lecz gdy 
mieli oni czuwać nad góralskiemi wyborca- 
mi, których nawet w Jabłonkowie już pano- 
wie fórsterzy pod swoją straż wzięli, jest to 
świadectwem, jak strzegą wolności wybor- 


ścią. gdyż tylko jeden, Morcinek z Małych 
Kończyc, wyszczególnit się odszczepieństwem 
od narodowców frysztackiego okręgu. Dla 
cieszyńskiego okręgu, z którego dawniej naj- 
więcej rozstrzeliwały się głosy, musimy dziś 
wyrazić pochwałę, że okazała się w nim już 
większa jedność i pewność narodowa, bo tyl- 
ko niektóre wsi, jak np. Domasłowice, To- 
szonowice, Hażlach, Bobrek, Pogwizdów itp. 
służą jeszcze dajczferajnowi. Z  Jabłonkow- 
skiego okręgu zwykle prawi „górale“ trzy- 
mali z narodową stroną, lecz tym razem 0- 
prócz fórsterów ulegli naciskowi także wójci 
z Łomnej, Mostów i Istebnego. —  Dokła- 
dny wykaz, jak wyborcy głosowali, podamy 
drugim razem. 

Po ukończonym wyborze wielka pano- 
wała radość pomiędzy narodowymi wyborea- 
mi, którzy się zebrali w restauracji p. Sta- 
nisława Gandora. Dajczferajniści, którzy pod 
wpływem sprzyjających im stosunków racho- 
wali na pewne zwycięztwo, rozeszli się z 
kwaśnemi twarzami. Jedno a mocne prze- 
konanie mógł z tego wyboru każdy odnieść : 
że narodowa stroną nie zwycięża za pomocą 
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dajczferajnistom nie pomógł wiele, bo 404 
| 


sza część górali umiała się uwolnić z pod 
tej opieki. Między innymi wyborcami zaś to 
sprowadzenie gajnych wywołało tylko obu- !' 
rzenie obrażonego uczucia; bo czyż arcy- 
książęcy fórsterzy myślą, że swemi gajny- 
mi naszym wiejskim © wyborcom  zaimpo- 
nują ?!... 

Przy rozpoczęciu wyboru, c. k. starosta 
p. Ruff mianował do komisji wyborczej 
Walacha z Ligotki, Stonawskiego 
dryni i Hanzla z Małych Kończyc. 
głosowanie wyborców zaś weszli do tejże 
komisji pp. Antoni Świeży z Zebrzydowic, 
Obtułowicz z Trzeńca, Cieńciała Jerzy z Mi- 
strzowie i Józef Dostał z Suchej. Zaszła pod- 
czas tego ciekawa scena, gdy narodowa stro- 
na mająca większość głosowała za p. Cień- 
ciałą, a przytem wymieniony przez mniej- 
szość dajczferajnistowską p. Hau, arcyksiężę- 
cy fórster z Bukowca także razem z p. Cień- 
ciałą zaproponowanym został przez p. staro- 
stę, czego narodowa strona od razu nie spo- 
strzegła. Gdy p. Hau usiadł za « stołem, 
wszczęła się żywa rozprawa, w skutek któ- 
rej nastąpiło nowe imienne głosowanie, i p. 
Hau musiał odejść a miejsce jego zajął p. 
Dostał, jak narodowa strona żądała. — Zre- 
sztą i p. Obtułowicz jako nienarodowiee tyl- 
ko-przez niebaczność - większości narodowej 
został w komisji. — Wspomnieć także mu- 
simy, Że do sali wyborczej nie pozwolono 
nikomu wejść oprócz wyborcom; jednakże 
kilku ferajnistów znalazło protekcję. Prze- 
ciwko temu odezwali się także narodowi 
wyborcy, i nieuprawnieni musieli się odda- 
lić. — Następnie głosowanie na posła po- 
szło gładko; p. Antoni Świeży, kandydat ko- 
mitetu narodowego otrzymał 18 głosów, p. 
Obraczaj kandydat dajczferajnu 61 głosów, 
a p. Kudjełka z Karwinej 2 głosy. Wybor- 
ców było 141; trzech nie przybyło, których 
głosy straciła narodowa strona. 

Przy tym wyborze odznaczył się znowu 
okręg frysztacki doświadczoną jednomyślno- 
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no w tych dniach i pracą, postępuje szybko | 
o ile zaś na pierwszy rzut oka sądzić mo- 
żna, próba, choć jej niedowierzają Krako- 
mj paadiga zupełnie pomyślnie 

Lax jest, My nie wierzymy w asfalt co 
nam jednakże bynajmniej nie przeszkadza 
chodzić po nim i rozmyślać. 


A wiecież o czem rozmyślamy ? 

j s o tem, że „życie brane pod różne- 
a wzg edami stanowi cały okres istnienia 
człowieka, —że „urodzenie człowieka zalę- 
ży na prawdziwej opiece, na wychowaniu, ja- 
kie sposobność dać może, * — żę przy A 
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cie dzielniejsze ; 
w kochanku jak zwykle bywa 


> t.1 większa g 
kochanki od jej średnicy j< 3s że odległość 
nizacji nie A LA 
: ! d zależnej, jes 
6 p którego siedlisko bliżej nie- 

A p : inni sercem miano- 
„0 wz/WIE w człowieku większe nad 
wszystkie wysilenia w nim znane, działa raz 
innym razem zabójczo. * 


Wszystkie te wielkie prawdy filozoficzne, 


oraz wiele innych jeszcze wykrył, sprawdził, 
opisał 1 wydrukował tutaj w Krakowie, z 
nazwiska i imienia bliżej niewiadomy p. M. N. 
autor broszury p. n. „Psychomanja. Od- 
c ień charakterystyczny,* zawierają- 
cej 38 str. druku a kosztującej całkowitego 
guldena, który to gulden wprawdzie nie idzie 
na korzyść autora lub wydawcy, ale na rzecz 
osieroconych chłopców z zakładu Św. Józefa 
w Krakowie. 


Przeczytałem tę nieocenioną broszurkę 


pho 1 zrozumiałem ją najdokładniej, a 
zbudowałem się nią wielce, dwóch tylko rze- 
czy na zaden sposób dojść nie mogłem, a 
mianowiele: co autor chciał powiedzieć i co 
to jest psychomanja. Mniejsza zresztą o 
to czego autor zamierzał dowieść i co sobie 
postanowił napisać, bo co nam tam w grun- 
cie do tego? Czyż nie jesteśmy obowiązani 
poprzestać na tem, co mu się napisało i co 
nam daje? Ale ta „psychomanja* jest czemś 
takiem co koniecznie zbadać i zrozumieć po- 
trzeba, co mogłoby być korzystnem naszym i 
nienaszym autorom nieumiejącym zaintereso- 
wać czytelników. Autor powiada, Że dla tego 
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Nowa intryga przeciw skład- 
kom na oświatę ludu. 


Z prowincji, i to z kilku stion na- 


pp || raz, dochodzi nas dziwnego rodzaju zapy- 


tanie: „Czyli prawdą jest, że fundusza- 
mi, zebranemi na oświatę ludu, ma roz- 
porządzać tenże sam komitet, który dziś 
na czele składek stoi t* — Kto mógł ta- 
kiego bąka puścić, gdy go sam „Ozas“ nawet 
nie śmiał wypowiedzieć otwarcie ?— Roz- 
wiązanie tej zagadki znajdujemy w jednej 
z otrzymanych  korespondencyj, w tych 
słowach: „Przeciwnicy oświaty (piszą 
nam), by zniechęcić ludzi słabego umy- 
słu do dawania na szkoły ludowe, wma- 
wiają, że fundusze te są zbierane w celu 
założenia szkół anti-religijnych; a jako 
dowód, przytaczają nazwiska kilku człon- 
ków komitetu mniej lub więcej znanych 
ze swobodnego sposobu myślenia, Zanied- 
bując, z-umysłu, jak się tego było mo- 
žna spodziewać, wymienić księży, w tym- 
że komitecie udział biorących.“ 


Nie raz już i nie dwa, wypowiedzie- 
liśmy wyraźnie w naszem piśmie, że ko- 
mitet do zbierania składek na oświatę 
ludu jest tylko komitetem do zbierania 
składek; że władza ustawodawcza w przed- 
miocie organizacji szkół ludowych należy 
l należeć może tylko i jedynie, wyłącznie, 
do sejmu; że zatem, sejm tylko krajowy 
rozporządzać będzie funduszami, zbiera- 
nemi dzisiaj przez komitet funkcjonujący. 


nazwał swoją książeczkę „Psychomanją,* że- 
by czytelnik nie wziął jej czasem za morały, 
które się zwykłe młodym nie podobają. Psy- 
chomanja zatem jest to coś takiego co się ko- 
niecznie podobać musi, dość dać taką nazwę 
najsuchszej gadaninie a wszyscy się nią za- 
chwycą. Czytelniczko, zamężna czytelniczko, 
rozumie się, jak Niebo obdarzy cię córką, to 
daj jej na imię Psychomanja, a nie będziesz 
z pewnością o zięcia w kłopocie choćbyś jej 
nie mogła dać posagu, spodoba się młodym 
niezawodnie, ręczy za to p. M. N. i dodaje 
jeszcze dla bliższej twojej informacji, że na- 
zwa ta jest tem „ciekawszą,* Że autor jej 
badawczo przepędził swój wiek wśród świata... 

Zresztą z całego dziełka nie można po 
wziąć Żadnej bliższej wiadomości o tej pię- 
knej Psychomańji, której Średnica służyła 
zapewne autorowi do wymiaru granicy sto- 
sunku słabnięcia miłości kochanków, z któ- 
tej wypadło, że kochanek od kochanki od- 
dalić się nie może bardziej jak o 344.000 
razy wziętą jej Średnicę. Wiadomo zkądinąd, 
Że na naszej kuli ziemskiej, kochankowie jak 
się z sobą poróżnią, nie mogą się oddalić 
od siebie bardziej jak o 180 stopni równika 
lub południka, t. j. 2700 mil geograficznych 
lub 20.000 kilometrów. Wiedząc tę odległość 
dojdziemy łatwo, że piękna Psychomanja musi 
mieć przeszło 58 metrów Średnicy, co jak na 
bohaterkę drukowanej gawędy jest wcale przy- 
zwoitą tuszą... ` 


Takie bezsensowe gadaniny, takie dzi- 
wactwa, takie niedołęztwa drukują się u nas 
1 oceniają prawie na wagę tych pieniędzy, 
które za nie płacić potrzeba, a nawet tego 
rodzaju zjawiska teratologiczne w piśmienni- 
ctwie naszem tak dalece nie są rzadkością, 
że nawet niema zwyczaju wspominać o nich 
po dziennikach. 

I o tej Psychomanii nie wspomniałbym 
z pewnością, gdyby nie umieszczone na jej 


czele „Ostrzeżenie*, w którem czytamy, Że do- . 


rywczo odczytywane ustępy tej pracy zyskały 
uznanie Śp. Józefa Korzeniowskiego, Stanisła- 
wa Jachowicza i Franciszka Kowalskiego. A! 
panowie bazgracze, tego już za wiele. Na- 
chodzicie pomieszkania autorów znakomitych, 
ludzi pracy, ludzi zasługi, nie uważając na 
ich kwaśne miny zabieracie im drogi czas, 
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To powtarzać bezustannie, w odpo- 
wiedzi intrygantom, i to przypominać lu- 
dziom dobrej gółi, radzimy ` wszystkim 
tym, ' których Oświata ludu interesuje, a 
coraz to nowe intrygi, przeciw niej knu- 
te, słusznie oburzają. 1-71 7 

Ufamy, że nie będziemy potrzebo- 
wali raz jeszcze o tem pisać. 


Przegląd polityczny 


Dla pesymistów dziś jest już wdzięczny 
materjał do snucia złowrogich wniosków. 
Niedawno zapowiedziana nam pompatycznie 
i to ze wszechstron naraz trwałość, pokoju, 
jest najzupełniej zapomnianą. 

Wysłanie przez Bismarka do Konstan-, 
tynopola swego powiernika Keudella na po-, 
sła, zaintrygowało dyplomację europejską. 
Energiczne wystąpienia Midatha baszy, ` nie- 
którzy łączyli z tą nominacją. Angielska pu- 
blicystyka w groźnem świetle od kilku ty 
godni przedstawia stan rzeczy na Wschodzie. 
„Musimy podwoić, wołał przed kilkunastu już 
dniami ministerjalny Daily Telegraph, czuj- 
ność naszą w stosunkach zagranicznych, po- 
kolenie nasze próźno wzdychać będzie do 
trwałego pokoju, „w skutek czego pismo to 
wykazywało potrzebę dla Anglii szukania 
sprzymierzeńców, bo „kwestja wschodnia 
ciągle jest na porządku dziennym, chociaż o 
tem nieraz zapominamy.“ Standard i inne 
pisma opozycyjne w mianowaniu Keudella 
widziały już zapowiedź wojny. Zadraśnięte 
stosunki Porty ottomańskiej do Rumunii, 
Serbii i Czarnogóry naraz prawie, co głó- 
wnie intrygom Moskwy przypisywano, stan 
rzeczy na Wschodzie czyniły groźniejszym i 
zmuszały prasę do zastanawiania się nad 
kwestją wschodnią, która tym sposobem we- 
szła znów jakby na porządek dzienny spraw 
eurepejskich, a zainteresowani usiłowali od- 
gadnąć jakie wobec: tego zajmują stanowiska 
ks Gorczaków, a raczej jego pełnomocnik 
jenerał' Ignatiew, dalej ks. Bismark a wzglę- 
dnie Keudell. Jedni widzieli pod tym wzglę- 
dem ścisłe między Moskwą a Prusami poro- 
zumienie, inni przeciwnie wojenną rywaliza- 
cję. Pisma niektóre niemieckie żar ten pod- 
sycały. Reichs Corresp. organ konserwatystów 
pisała np.: „Wojna wschodnia jest w powie- 
trzu, dopiero gdy prawni spadkobiercy cho- 
rego wezmą swe dziedzictwo, przyjdzie czas 
rozbrojenia, nastanie era pokoju.“ W innem 
zaś miejscu toż pismo mówiło: 

„Teraźniejsze polityczne położenie jesz 
takiego rodzaju, że może przygotować ener- 
giczne rozwiązanie kwestji wschodniej. Rany, 
jakie Moskwa poniosła w kwestji wschodniej, 
od dawna się zabliźniły, Francja jest militar- 
nie, politycznie, finansowo bezsilna, nie może , 
więc myśleć o zabraniu Egiptu, Anglia jest 
na lądzie stałym bezsilna, sprzeczne interesa 
Austrji i Moskwy na Wschodzie pogodzune 
zostały na zjeździe berlińskim. Jeżeli więc 
Niemcy, Moskwa, Austrja gotowe "są teraz 
rozwiązać kwestję wchodnią, Zadne mocar- 
stwo sprzeciwiać się im nie będzie. - Taka 
wojna byłaby najzupełniej usprawiedliwiona, 
bo otwarłaby nowe dla cywilizacji drogi* etc. 

Wiedeńska zwów Presse ze swego stano- 
wiska rzecz całą rozpatrując wołała: „W po- 
lityce niemieckiej na Wschodzie, nie zanosi 
się na żadną zmianę, będzie ona taką jaką 

jest austrjacka; o tem dobrze wiedzą w Pa- 
ryżu i ambasadzie moskiewskiej w Stambule. * 
Słowem, wszystkie te głosy mające na celu 
wyśledzenie prawdy, coraz więcej sytuację 
zaciemniały, i ze wszystkiego widać tylko 
było chaos, różne pokątne, sprzeczne nieraz 
sprężyny, które kazały zwracać na siebie baczną 
uwagę i zdawały się mówić: ztąd grozi burza Eu- 
ropie już zawieja się wszczyna. W takim to czasie 
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czas, którego każda chwila wyjść mogła na 
prawdziwy pożytek piśmiennictwa kraju, drę- 
czycie ich czytaniem najniezdarniejszych ra- 
mot, i gdy wam rzucą na Odprawę grzeczne 
słówko obojętnej, zdawkowej, może nieraz 
dwuznacznej pochwały, wy potem po ich zgo- 
nie, wywołujecie z grubu ich szanowne cie- 
nie, ażeby stawały na świadectwo nędznym 
płodom waszej spaczonej myśli i torowały 
wam drogę do rąk i do kieszeni czytelni 
czych, rumieniły się po zgonie za to, Że kie- 
dyś za życia dali się uwieść delikatności to- 
warzyskiej i szorstkiej prawdy nie wypowie- 
dzieli wam w oczy. Ramotę, na pochwalenie 
której -nikt z żywych się nie odważy, nie 
ocali pochwała zmarłych, chociażby najzasłu : 
żeńszych, pochwała, za komentarz do której 
służył ton, jakim powiedzianą została. 

Niech więc nikogo nie łndzą trzy zasłu- 
Żone nazwiska, których autor tej broszury 
użył dla siebie za reklamę, i jeśli kto ma 
szczerą ochotę ofiarować guldena na instytut 
osieroconych chłopców, niech go nadeszle, 
lecz niech w zamian nie żąda Psychoma- 
nii, bo mógłby pożałować ofiary. 

Broszurą swoją p. M. N. odwiódł mnie 
od przedmiotu, o którym pisać miałem. Chcia- 
łem czytelników oprowadzić po rynku, poka- 
zać nową jego ozdobę, a mianowicie facjatę 
domu p. Miliewskiego, będącą właśnie na wy- 
kończeniu, wykonaną w stylu barocco 
podług planu jednego z najlepszych archite: 
któw wiedeńskich, ale, niestety, zeszpeconą w 
dolnej części przez Źle do stylu całości za- 
stosowane kolumny i piedestały; chciałem 
zajrzeć na wystawę sztuk pięknych, gdzie w 
tych dniach przybył przepyszny pastel Ś. p. 
Orłowskiego i znakomity obraz zgasłego ró- 
wnież Juliana Karczewskiego „Pogrzeb ży- 


dowski“. Na wszystko to mie wystarcza nam 
czasu z winy autora Psyehomanii, któ- 
remu niech cienie Guttenberga jego preten- 
do publikowania swoich ramot wybaczą. 


A zatem do innego razu. 


Kraxów d. 20. października 1872. 
Omikron. 


sję 


licję wydaje przeszło 20 miljonów, 


przychodzi wiadomość, że Midhat basza u- 
padł zapomocą uknutych przeciwko niemu 


intryg. Ignatiew odniósł zwycięstwo i na naj-s-= 


wyższe dostojeństwo prowadzi znów potulne 
sobie narzędzie, Mahmuda baszę, który stał 
właśnie w tej chwili pod udowodnionym już 
prawie zarzutem przekupstwa. Taki wezyr 
dla Moskwy jest bardzo pożądanym, Moskwie 
nie zabraknie * banknotów na opłacenie słu- 
Żalstwa. Czy to tylko wyjdzie na dobre Por- 
cie i czy nie stanie się ułatwieniem wybuchu 
wojny wschodniej? Trudne są do zbadania 
tajne zamysły intrygujących na Wschodzie 
dyplomatów, to wszakże pewna, iż to co dzie- 
je się obecnie na Wschodzie, łatwo może dać 
się uczuć całej Europie, a zwłaszcza sąsia- 
dom tej, że tak powiemy, od dawna z wielu 
stron podminowanej miejscowości. Jeżeli woj- 
na nie grozi, to w każdym razie są do niej 
porobione przygotowania. SZATA 

Tu więc także może nie będzie od rze- 
czy zanotować, co piszą do obcych gazet ber- 
lińscy korespondenci: „W pruskich warszta- 
tach, pisze jeden z nich, pracują gorączkowo, 
nad uzupełnieniem uzbrojeń. Władze wojsko 
we rozwijają niesłychaną czynność.“ Głos ten 
nie jest odosobniony, a że i Moskwa nie spi, 
to rzecz niezawodna. - « 

Dziś parlament niemiecki będzie otwar-, 
tym. Wkrótce mają odbyć się wybory deputo - 
wanych w Szwajcarji — agitacja jest dość 
silną, stronnictwa te same co niedawno wal- 
czyły z sobą z powodu projektowanej rewizji 
konstytucji, dziś znów z sobą bój toczą. Wcezo- 
raj we Francji miały się odbyć wybory uzu- 
pełniające w 7 miejscowościach do Zgromadze- 
nia narodowego. Kandydaci republikańscy 
przyjaźni dzisiejszemu stanowi rzeczy mieli 
zapewnione  zwycięztwo. Z monarchistów 
zwracała główną uwagę kandydatura w Bor- 
deaux p. Forcade la Roquette, eksministra 
napoleońskiego. Prefekci wydali okólnik do 
podwładnych urzędników, w którym zale- 
cają szanowanie niezawisłości wyborców. Pre- 
fekt departam. Calvados zachęca przy tej 
sposobności do licznego przyjęcia udziału w 
głosowaniu — wstrzymanie się bowiem od 
tegoż jest przeciwnę poczuciu obywatelskiej 
powinności. 

Po 15 października 55 Rad departamen 
talnych nadesłało adres za przymusem szkol-. 
nym, 3 wyrażają życzenie, aby przymus ten 
nosił charakter moralnego nacisku, a nie 
prawa, 8 oświadczyło się tylko przeciwko 
przymusowi. Z 16 departamentów nie nade- 
szły jeszcze oświadczenia w tej sprawie. 

W zeszły poniedziałek Rada municypal- 
na Paryża uchwaliła dla dzieci Alzatczyków 
ustanowienie 8 burs, a jednocześnie poleci- | 
ła wysłać do stowarzyszeń, które zajmują się 
losem emigrujących z Alzacji i Lotaryngii, 
25.000 franków. Temps na tę sprawę zebrał 
w ciągu dwóch tygodni 72.600 franków. 

Prefekt Sekwany, ekonomista Say, przed- 
stawił Radzie paryzkiej budżet na rok 1873 
Wydatki z dochodami w takowym równoważą 
się — Dochody miasta * obliczone są na 
201,812.000 fr, w tej liczbie przychody 
konsumcji na 113 miljonów. Miasto na po- 
a na 


służbę zdrowia 14 i pół miljona fr. 

Prefekt w zeznaniu swym wykazując, 
iż pobyt władz przyjaźnie oddziaływał na 
materjalny rozwój miasta, wyraza więc na- 
dzieję, iż Zgrom. nar. nie będzie działać na 
niekorzyść stolicy Francji. 

Pan Maurice Richard z powodu wyda- 
lenia ks. Napoleona wystosował następujące | 
pismo do prezydenta Rzeczypospolitej, w , 
którem protestuje przeciw nadwerężeniu 
praw domowych: ; 

„Millemont, 19. października. 

Panie Prezydencie! Powracam ze Szwaj- 
carji, dokąd“ miałem zaszczyt odprowadzić 
JJccWW. ks. Napoleona i ks. Klotyldę, któ- 
rych podobało się panu wydrzeć z mego dou- 
mu i wysłać na wygnanie. Nie będę się roz- 
wodził o nieprawości tego postępku, który 
zakazuje stanąć na ziemi francuzkiej Fran- 
cuzowi, który jest radzcą jeneralnym jednego 
z naszych departamentów i przeciw któremu 
nie da się zastosować Żadne prawo, Żadne 
rozporządzenie karne. Rzecz ta oddana jest 
do rozpoznania sądownictwu krajowemu. 
Przychodzę wszakże celem użalenia się o 
nadwerężenie mego domownictwa. U mnie 
nie zaszła ani Żadna zbrodnia, ani Żadne 
inne przestępstwo, któreby wypadało skon- 
statować. Lepiej pan o tem wiesz, niź kto- 
kolwiek inny. Ajenci, którzy przybyli do 
mnie, nie mieli do tego ani prawa, ani po- 
zoru, ani też. do kroku tego byli kompeten- 
tnymi. Gdybym był poszedł wówczas za u- 
czuciem oburzenia, byłbym niechybnie, do- 
prowadzony do ostateczności, całą siłą oparł 
się tym gwałtom i samowoli, lecz zasiągną- 
łem rady uczucia, dyktującego mi umiarko- 
wanie. Przypomniałem sobie, panie prezy- 
dencie, iż przez długie dość lata, w tem sa- 
mem politycznem zgromadzeniu przysłuchi- 
wałem się panu z zaufaniem, gdyś pan pou- 
czał nas równocześnie 0 wolnomyślnych za- 
sadach i o poważaniu prawa krajowego. 
Przekonania moje wzmocniły się tylko wy- 
kładami temi, lecz teraz uważam z goryczą, 
jak pan burzysz swe własne nauki, uwłaczasz 
prawom obywatelskim i dla namiętności 
najokropniejszych następstwach torujesz dro- 

e. Racz pan przyjąć etc. 
s : X Maurice Rickard, 
były deputowany, były minister. 


Sławny adwokat Lachaud otrzymał od 
ks. Napoleona upoważnienie do wytoczenia 
procesu przed sądami ministrowi spraw we- 
wnętrznych. 

Daily Telegraph zamieszcza list z Pa- 
ryża nadesłany drogą prywatną, a donoszą- 
cy, że Thiers otrzymał temi dniami skrzyn- 
kę z dwoma bombami Orsiniego i pismem, 
które mu oznajmiało, Że takich pocisków we- 
szło pokryjomu do Paryża parę tysięcy. Ko- 
respondent przypisuje rozdrażnieniu Thiersa 
tym wypadkiem wydanie nakazu wydalenia 
z Francji ks. Napoleona. 

Kardynał Bonnechose listem otwartym 
zaprzecza pogłosce, jakoby papież był skłon- 
ny do układów z królem Włoch, potwierdza 
jednak, że papież zamierza pozostać w Rzy- 
mie, jak tylko będzie mógł najdłużej. 

Biskup niemiecki Hefele, który „opierał 
się dogmatowi nieomylności, ogłasza, iż aby u- 


'/ 
klimatyzować na ziemi naszej, że za mało 
onej posiada (bo tak nie było i nie jest), ałe 
dla tego, że rząd, wysyłając go z nad Wołgi, 
powiedział sam, że to ziemia zawojowana,. 


niknąć szyzmy poddaje się uchwale soboru 
watykańskiego. "` 1017 „5 
W sobotę .. pochowano zwłoki 

brechta brata cesarza niemieckiego. 
, _7 Powstanie hisia i już prawie stłu- 
* mione-=Telegram bówiem, 

donosi : A 
= | Powstańcy w El Kerrol nie czekali ude- 
rzenia zapowiegzianego, lecz w nieładzie u- 
szli ku Seijo, które jest bronione przez 
karabinierów. (Seijo leży opodal nad tą sa- 
mą co Ferrol zatoką i ma również przystań). 
| Wojsko obsadziło arsenał, i tak w nim jak 
| 


ks. Al- 


w mieście wzięło 500 jeńca. Brygadjer Bar- 

caztegui znajduje się na wolności. Powstańcy, 
którzy z powodu burzy nie mogli uchodzić 
morzem, zastąpili chorągiew czerwoną  cho-- 
rowią hiszpańską. 

Wniesiono w sejmie serbskim wnioski 
względem ograniczenia praw żydom przyzna- 
nych. Minister skarbu odpowiedział je- 
dnak, że prawa żydów określone są konsty- 
tucją i nie mogą być ani rozszerzane ani 
ścieśnione. Większość przeszła nad temi wnio- 
skami do porządku dziennego. 4 


Zicmie poisxie. 


Moskale nie mogą sobie dać 


y ' 1 rady ze 
swelni osadnikami, przypędzonemi 


z nad 
Wołgi dla zafarbowania Litwy na kolor mo- 
skiewski, Korespondent do Pieter. Wiedomo- 
stej naprzykład: znów się użala na zły stan 
kolonistów moskiewskich na Źmudzi; gospo- 
darują źle, i nie mogą ani siebie utrzymać 
ani wypłacać podatków rządowych, jakkolwiek 
te ostatnie, rozumie się, są daleko mniejsze 
dla nich aniżeli dla włościan żmudzkich. Są 
tedy jakby przyklejeni tylko do ziemi, ale 
zrość się z nią nie sposób mużykom moskie- 
wskim. Rząd raz wraz nowe ustępstwa i za- 
pomogi na ich rzecz czyni, ale to nie nie 
pomaga, mużyki rozchodzą się po Świecia, 
jedni wracają zkąd przyszli, drudzy do szajek 
zbójeckich przystają, a reszta skomli w bie- 
dzie i umartwieniu, nie mogąc stanąć o swych 
własnych siłach. Dla poratowania Potapów 
ostatecznie zamyśla rozdać między nich jesz- 
cze 36.000 dziesięcin lasu (około 2.250 włók, 
czyli 7 mil kw. jeogr.) w jednej gubernji 
Kowieńskiej. Ale to nie nie pomoże; mużyk 
moskiewski nie dla tego nie może się zaa- 


płynąca mlekiem i miodem, na której z łaski 
i pod opieką cara będą panami całą gębą, 
żyjąc bez troski 0 jutro. Mużyk ciągle się 
ogląda na te łaski carskie a nie nie pracuje, 
a zresztą mongolska jego natura lubi raczej 
wałęsać się po świecie, szachrować, targować, ' 
aniżeli pędzić cichy żywot rolnika, Nieule- 
czony błąd leży więcej w systemie rządu mo- 
skiewskiego aniżeli w czem innem, i możemy 
z zupełną spokojnością patrzeć na wszystkie . 
te zachcianki zmoskwicenia Litwy za pomocą 
kolonistów moskiewskich ; za pierwszym strza- 
łem cała ta szarańcza mongolska jak dym 
się ulotni, 

W Połocku nad Dźwiną, seminacjum dla 
nauczycieli szkół wiejskich, o zamiarze zało- 
żenia którego, donesiliśmy w czasie właści- 
wym, zostało już otwarte. 

Według Kiewlanina, Gzerpiącego Z rzą 
dowych wykazów, ilość cerkwi prawosławnych 
na Wołyniu, Podolu i Ukrainie d' chodzi do 
3660, z których połowę trzeba odnowić a 
1752 przerobić. W ostatniej tej liezbie, 
mieszczą się naturalnie zabrane kościoł y ka- 
toliekie, (o czem jednak Kżewlanin nie wspo- 
mina) pomimo że od czasu, jak rząd moskie- 
wski zajął się „energicznie Odnowieniem 
i restauracją świątyń prawosławnych na Rusi, 
(t. j. od 1864 r.), wydano na ten cel 
5.609.500 rubli, z których na skarb przy- 
pada 1.056.500, a na dobrowolne ofiary pa- 
rafian reszta, t. j. 4.563.000 rubli. Jeżeli 
weźmiemy na uwagę, że tu mowa tylko o 
gotówce, a materjał w drzewie, cegle i wa- 
pnie (od nikogo innego jak po większej części 
od polskich obywateli bezpłatnie zabranych) 
wcale nie został policzouy, to się zbierze 
nie półszosta przeszło miljona, lecz przy naj- 
mniej 5 miljonów rubli w 8 lat wydane na 
reperację cerkwi—i nic nie zrobiono! Gdzież 
się podziały pieniądze? Bo przecieź Ktewla- 
nin przyznaje, podnosimy to raz jeszcze, że 
na 3.360 cerkwi, większa połowa czeka na 
odnowienie a 1732 na przerobienie. Dotąd za- 
tem pomimo 12%, milimów guldenów, nie 
dokończono zupełnie ani jednej prawie re- 
stauracji ani jednego przerobienia. Co zaś się 
tycze składek na rzecz cerkwi, które to 
składki Kiewlanin bez ceiemonji nazywa do- 
browolnemi, to wiadomo, że są one dobro- 
wolnemi chyba tylko w "ip Części, a reszta 
po prostu wyrwana za pomocą policji i 
popów. 

Jednym ze środków jakie rząd użył po 
roku 1864 w celu prędszego przyprowadzenia 
do ruiny majątków szlachty, był zakaz da- 
wania przez bink państwcwy pożyczek na 
dobra w polskich rękach zostające. Zakaz 


ten trwa dotychczas i rgiąga się nietylko } 


na bank państwowy i jego filje, lecz i na 
prywatne. Obecnie jak nas zapewniają, ksią- 
żę Koczubej, książę Kodasow panowie Wi- 
nogradskoj, Tarnawskoj e Comp., żałożyli 


w Kijowie prywatny bank 1ipoteczny, przy- | 
czem wyjednali sobie u 'ządu pozwolenie „ 


dawania pożyczek i na majątki polskie. Wy- 
sokość pożyczki może dochsdzić do */; war- 
sości majątku , procent zaś wraz z amorty- 
zacją wynosi 8pr. Pomime odstraszającego 
procentu, zapewne nie jeder z naszych oby- 
wateli zechciałby z korzytać z tego nagle 
się otwierającego źródła pomocy, gdyby nie 
jedna okoliczność. Okoliczmścią tą jest, że 
w statutach banku, przez rząd zatwierdzo- 
nych, znajduje się paragraf opiewający, Że 
bank w każdej chwili, bez rodania przyczyn, 
może ogłosić likwidację, pzyczem w razie 
niemożebności ryczałtowego spłacenia zacią- 
gniętego długu, majątek się sorzedaje z licyta- 
cji. Jest to więc nowe podejście moskiew- 
skie; gwał rządowy zastąpiony chytrością 
prywatną. Gdyby nasi obywatele dali się na 
podobny lep złapać, za lac parę z pewno- 
a > jeden majątek nie zostałby w rę- 


kach polskich. 


=w tej sprawie; 


W Kremeńczugu na Ukrainie, którego 
znaczenie handlowe podniosła kolej żelazna 
i komunikacja po moście stałym, zbudowa- 
nym na Dnieprze, zakłada się bank handlo- 
wy. Statuta banku także już uzyskały za- 
twjgądzeniezeug mg w sa, 

O wyborach na posła do sejmu pań- 


stwowego z powiatu. krotoszyńskiego, odby- | 


tych na dniu 19. b. m., znajdujemy dotych- 
dd af kia wzmianki w Dzien. Pozn., 
z których druga jest prywatnym teleeramem 
tego dziennika: m H H dka 

1) Donoszą namu z okręgu wyborczego 
Skałowo, że na ks. Jazdżewskiego oddano 
44 głosy, na p. Horna, kandydata Niemców, 
ani jednego. W okręgu wyborczym Koźmin 
na ks. Jażdżewskiego padło 279 głosów, na 
Horna zaś 182 głosów. 
~ 2) Wybory odbywają się przy dość zna- 
cznym współudziale Polaków, Niemcy * nieli- 
cznie stają do urny wyborczej. Wątpliwości 
nie podłega, według dotychczasowych wiado- 
mości, że ks. Jażdżewski wybranym zostanie. 

Z Warmii piszą do Orędownika: „Spra- 
wa naszego biskupa  warmińskiege stała się 
bardzo głośną w Świecie już od pewnego 
czasu, a obecnie staje się tem głośniejszą, 
gdy rząd od 1. października powstrzymuje 
wypłatę czyli pensję biskupowi. Nie pomógł 
ani patrjotyzm niemiecki w liście pasterskim 
okazany, ani owe wychwalania dobrodziejstw 
pruskiego rządu. Kiedy teraźniejsze okolicz- 
ności stają się coraz groźniejszemi dla nas 
katolików, to słusznie nam się obawiać po- 
trzeba jeszcze gorszych następstw. Tu ludzie 
głośno mówią, że gdy biskupowi wypłatę 
powstrzymano, to księżom role czyli grunta 
będą w krótkim czasie poodbierane, a nawet 
i pieniądze kościelne, które kościoły posia- 
dają jako swą własność w pożyczkach lub 
listach zastawnych — czy tam bankach — 
przepadną. Tego sobie żaden katolik życzyć 
nie może i nie powinien. 

, „Ale tu już jest mowa i o tem, że nie- 
przyjaciele katolickiej wiary chcą i temu za- 
pobiedz, aby katoliey nie chodzili w proce- 
sjach i kompaniach z ofiarami do kościołów 
sąsiednich na odpusty, jak tu jest pobożny 
zwyczaj, i nie wnosili tamże dobrowolnych ofiar 
na kościoły — ale żeby takowe schowali dla 
siebie, lub dla koga innego może. Toć i w tem 
nieprzyjaciele nasi zbytecznie się troszczą. Ale 
wracam jeszcze do wypłaty ks. biskupowi. 
Jak wiadomo i dokumentami jest stwierdzone 
tak, że nikt temu przeczyć nie może, kiedy 
Polskę rozbierano, wtedy król pruski dobro- 
wolnie odebrał Warmię od Polski a przyłą- 
czył ją do Prus. Zabierając Warmię, zabrał 
wszakże i wielkie majątki biskupie, za które 
zobowiązał się, niby jako wynagrodzenie, wy- 
płacać biskupowi corocznie wzmiankowaną 
pensję. To jest rzeczą pewną, bo są na to 
dokumenta. ” 

„Tymczasem Niemcy, żebyśmy tu czasem 
nie mówili, że pod królami polskimi było 
biskupom jednak lepiej, aniżeli pol pruskim, 
chociaż to za tych polskich czasów miało 
być niby wszystko źle, więc rozpuszczają tu 
oni takie wieści. Mówią, że Warmia była 
szpitalem rzymskim, że była ona własnością 
biskupów i kanoników w Frombruku (Frau- 
enburgu), a ci narobiwszy długów, jak to 
zwyczajnie każdy król robi, odprzedali War- 
mię królowi pruskiemu za grube pieńiądze ; 
że król owe długi spłacić musiał, a nadto 
zobowiązał się jeszcze corocznie płacić bisku- 
powi pensję, czy tam procent, jak mówią. 
Twierdzą oni nawet, że te akta widzieli. 
W taki to sposób, przekręcający prawdę hi- 
storyczną, chcą Niemcy swe postępowanie 
naprzeciw kościołowi uniewinnić.* Zupełnie 
po moskiewsku! 


Kronika. 


Kurjerek Iwowskl. Dziennik Polski 
odpiera, że nie po 140 lecz al pari po 200 były 
akcje kolei Lwowsko-czerniowieckiej sprzedawane 
podczas subskrypcji. Ależ subskrypcję ogłosiła 
spółka Anglików, która się zobuwiązala dostar- 
czyć całego kapitału po 140 za 200. A pomimo 
ogłoszonej subskrypcji prawie połowa akcji po- 
została niesprzedana w ręku tej spólki. - Założy- 
ciele otrzymali 12 tysięcy akcji po 140, czem 
pokryte miały być koszta wyłożone na trasowa- 
nie i koszta koncesji i 'zysk za ryzyka Więc 
zamiast 36, miliona otrzymali zalożyciele je- 
dynia około 26 milionów gotowych pieniędzy, 
czyli na milę kolei wraz z calem urządzeniem 
do rnchu, to jest lokomotywami, parkiem*i wraz 
z sumą, potrzebuą do opłacania proceutów przez 
lat dwa, aż do puszczenia w ruch kolei, po 
580.000 zlr. Więcej kolej Lupkowska miala na 
milę, a założyciele i przedsiębiorcy budowy po- 


tracili znaczne kwoty, włożone w trasowanie i 
wyjednanie koncesji, i jeszcze dolożyć muszą do 
budowy. 


Klamliwa jest wiadomość Dziennika Pol- 
skiego, że zalożyciele na swój rachunek prowa- 
dzili budowy dworców, mostów i t. d.  Przedsię- 
biorstwo to prowadzone było na rachunek To- 
warzystwa akcyjnego koloi Lwowsko-czerniowiec- 
kiej, ale nie na rachunek pojedyńczych osób, i to 
przez inżynierów, w służbie Towarzystwa będących. 

W ogóle Dziennik Polski majbezzasad- 
niejsze czyni i założycielom 1 Radzie zawia- 
dowczej i przedsiębiorcom budowy zarzuty, Były 
tam przy budowie, przy robieniu trasy, przy za- 
rządzie popelnione to blędy, to niestosowności, 
to wyzyskiwania, i te przedstawimy czytelni- 
kom, — Zarzuty zaś, przez Dziennik Polski 
dla skandalu złośliwie wymyślane, jako bezpod- 
stawne jedynie na korzyść atakowanych wypadną, 
bo rząd wystąpi pewnie w tej. sprawie, mając 
akta, zbadawszy je dokładnie, i nic niezawodnie 
nie przemilczy. I wtedy pokaże się, że zarzuty 
Dziennika były najfałszywsze. 

Wydział krajowy odbył wczoraj nadzwy- 
czajne posiedzeuie, ażeby uchwalić zapomogę dla 
pogorzelców miasteczka Jaryczowa. 

Wczoraj prezydent miasta Lwowa wyslal 
do Jaryezowa dwa furgony chleba, wypieczonego 
w piekarniach wojskowych i w piekarni Thoma, 
razem 1.500 bochenków, aby przyjść z doraźuą 
pomocą pogerzelcom. 

~— Spekulacja, dla której trudne © nazwę, 
zaczyna wyzyskiwać cholerę. Z tutejszych kół 
żydowskich niezamożnych, dochodzą nas skargi, 


że spekulacja w okolicy i,na kilka mil ode 
Lwowa rozpuszcza « najpraosadniejszb * wieści 0 
cholerze we Lwowie, tak że włościanie do trau- 
sportów zboża i t. p. do Lwowa wynajmować się 
nie chcą z obawy nagłej śmierci, i coraz mniej 
przybywa, włościan z dala -z nabiałew, jajami 
i t. p. Ubóstwo żydowskie jest przerażone, prze- 
widując ztąd ogromne podskoczenie cen wiktya- 
łów. Oprócz bezbożnej spekulacji przyczynia się 
do tych przesadnych pogłosek 1 postępowanie 
cholerycznego komitetn izraelickiego, który nieraz 
przesadza w gorliwości, i tak zdarza się mu, 
że porwie w swe ręce samarytańskie poczciwca, 
który cholerze nic nie winien, *tylko nagle oddaje 
zbyteczne halby piwa lub miodu; albo biedaka, 
który nagle zapadnie” 'na słabość, będącą sku- 
tkiem nagłego przetężenia fizycznej siły. 

Można powiedzieć, że cholera jest we Lwo- 
wie, ale tak jakby jej nie było. Panuje ona 
zresztą, ale we Lwowie podziemnym — między 
szczurami, w skutek preparatów używanych do 
desinfekcji ; gdzie jej zresztą Życzymy jak naj- 
lepszego powodzenia. Nu każdy sposób przelot 
cholery w naszej * stolicy ten wywrze pomyśluy 
skutek, że się ludn»ść oswoi z desinfokcją i za- 
chowa ją po zupełnym odlocie gościa azjatycki - 
go, a wtedy Śmiertelność stale się zniży. Dotych- 
czaS niestety, Śmiertelność zwyczajna we Lwowie 
jest większą nietylko jak w Londynie lub Pa- 
ryżu, gdzie poprawna kanalizacja i prywatna 
desinfekcja cndów dokazały, ale nawet większą 
jak w okrzyczanym Wiedniu. 

Apropos cholery, zapytamy fizykatu, miej- 
skiego i magistratu, jak długo patrzeć będą obo- 
jętnie na te kosze i beczki zgniłych całkiem lub 
częściowo winogron, u naszych bojków i żydó- 
wek ? Wszak to widoczny zaród biegunki, która 
znowu jest zarodem cholery, 


Onegdajsze przedstawienie pierwszej czę- 
ści „Krakowiaków i Górali“ pióra Wojciecha 
Bogusłuwskiego, odbyło 'się przy napełnionym 
teatrze, szczególniej krzesła parterowe i wyższych 
piąter, parter, galerja « nawet loże drugiego 
piętra były dobrze obsadzone, Całość widowiska 
poszła bardzo starannie, Panowie Hnbert: Lin- 
kowski i Woleński — jak i panie Linkowska, 
Doroszyńska grali z wielką swobodą i natural- 
uością, szczególniej podziwialiśmy nieoceniony 
hnmor p. Linkowskiego ip. Huberta, który w roli 
Bryndusa huczne zbierał oklaski. Niektóre kuplety 
jak p. Woleńskiego o oświacie i p. Doroszyń- 
skiego, powtórzono ua ogólne żądanie. Przykro 
nam że oddając należne pochwały wszystkim 
artystom biorącym udział w przedstawieniu „Kra- 
kowiaków* wyjąć z ich liczby musimy p. Za- 
krzewskiego. Młody ten aktor, który właśnie 


pilnością i staraniem powinien przodować innym, ` 


mając po temu wszelkie warunki, opuszczą się 
w pracy co raz to bardziej. Na  wczorajszem 
przedstawieniu nie a nic nie umiał swej roli i - 
psuł calą sztukę, a navet do tego stopnia po- 
sunął lekceważenie publiczności, że zeszedł ze 
sceny niedokończywszy swej roli, tak iż stał się 
powodem niemałego zamięszania. Dzięki tylka 
przytomności p. Doroszyńskiej i p. Kozłowskiego, 
który dyrygował orkiestrą artyści wyszli: cało 
z tego popłochu. Tego już nadto! Rzadko który 
artysta miał tak szczęśliwe początki co p. Za- 
krzewski, którego dyrekcja traktowała z wszelką 
względnością, niechże p. Z. jako „początku- i 
jący“ dopiero aktor’ stara się dać dowód i: ġo 
zasluguje na te względy, niech nie lekceważy 
ozbu..i, której Stać się może z czasem =pożyte= 
cznym krzewicielem, niech nie zdziera xe siebie 
godności artysty, któr sam się dobrowołnie przy” 
odział. Pewni jesteśmy Że gorzkie te uwagi raż 
ostatni wypowiedzieliśmy na tem miejscu -— a d0 
pobłażliwości skorzy, opuszczenie p. Z. chętniej 
kładziemy na karb lekkomyślności mlodzieńczej, 
niźli na karb, zakorzenionego lenistwa. Pp. chó 
rzystkom robimy - uwagę, że tak górałki jak 1 
krakowianki koków nie noszą. . 
Wczoraj i przedwczoraj robota na Kopcu 
była więcej ożywioną jak zwyczajnie.: Widzie- 
liśmy wiele pań i młodzieży pracujących gorli* 
wie. Porę mamy prześliczną , należałoby 2% niej - 
korzystać i codzień tak pilnie i licznie*na Kopci" 
się zbierać do pracy, jas w kilkn dniach 
ostatnich, * ki 

=== Słyszeliśmy, że Magistrat ma zam'ar wy 
stawić baraki na szpital dla cholerycznych przy 
ulicy Fyczakowskiej w bliskości szpitala po- 
wszechnego. Miejscowość ta położona pomiędzy 
dwoma szpitalami Í G powszechnym" i wojskowym 
jest nieodpowiednia dla pomieszczenia chorych 
na cholerę, z tego mianowicie względu, że cholera ` 
jako choruba zaraźliwa groźną być może dla ` 
chorych pomieszczonych w  wyżejwymienionych 
szpitalach. Cholerycznych umieszczać należy zdala 
od domów, w których ' ludność 'licznie jest na- 
gromadzoną. Jeżeli projekt magistratu, o którym ` 
mowa jest rzeczywisty, Rada sanitarna póki ir 
niedopuścić jego wykonania. 

— Dzisiaj w teutrze oporu „Linda z Cha- 
mounix*, Jutro t.j. we środę powtórzoną 
zostanie tragedja Halma „Szermierz z Rawenny* 
Spodziewać się należy liczniejszego zebrania ca 
publiczności w teatrze, aniżeli miało to miejsce 
przy pierwszem wystawieniu tej sztuki, o ile ż6 | 
utwór ten zaliczają krytycy do najznakomitszych | 
w dziedzinia nowoczesnego dramatu. 

Pan Antoni Sieber t obywatel lwowski | 
i wlaścicięl kawiarni Wiedeńskiej ofiarował 1000 
złr. w obligacjach dla wojskowej slużby sanitaf* 
nej stojącej garnizonem w naszem mieście, 

— Donosiliśmy, że Teofil Lenartowicz w. 
kończył obecnie poemat większych  tozmia 
p. t. „Złoty Cielec*, Dziś przytaczamy „to, 
korespondant Gaz. Warsz. pisze © 0; Sao 
poemacie: „Wracam właśnie z Florencji, ?.zę. 
parę dni bawiłem, i gdzie mialem radość nego 
nia niektórych ustępów z nowego dramaty" 7> 
poomatu Lenartowicza dotąd nienkończoneś: } p 
„Złoty Cioloc.“ Jest to poemat jak najt. ogo 
zakroju, wyższy, Śmiało rzec mogę, od **,/$00* 
skiej komedji, * którą przenosi tak dobrze Torm 
wiązanej mowy jako też bogactwem treści 1 scet 
niezrównaną szczytnością myśli i uczucia, bla? 
skiem obrazów, przenośni, StJlu na przemiaB 
wzniosłego, tkliwego i śmiertelnie - szyderczeg! 
„Zloty Cielec" to dzisiejsze społeczeństwo, dr? 
internacjonaly, czerwony i czarny ~~ SOCJalizm 
ultramontanizm, W międzyaktach, jak chóry 
starożytnych trajedjach, wystePUJĄ djabły. W p° 
emacie tym poeta zolbrzymiał i w nowej całkie. 
objawia sią postaci. ` Prawdziwa ta epopeja is” 
naszych zostanie jednym z uajpiękniejszych pó 
tów poezji polskiej. Będzie to blyskawica i grze, 
istne uderzenie gromu pośród dzisiejszej SP00% 
ności, tak łatwo się: poddającej zgubny e | 
rjom. „Zloty Cielec,* to archanielska trąba 


dząca ze snu pokolenie zbyt pochopne do blędów. 
Poemat ten obudzi ogromny entuzjzam z jednej 
Strony, a wściekłe krzyki z drugiej. 


— Z Drohobycza. Dnia 18. b. m. odbył 
się drugi odczyt urządzony przez komitat dar, 
zawiązany w celu składek na oświatę lu w 
Pan Kajetan Kosiński prof. rysunków npg si 
mnazjum _tutejszem odczytał „Rys. jów 
sztuki maarstwa 0d najdawniejszych aż po na 

znanie pod każdym wzglę- 
m Pa i nietylko su- 
d zasług uj8, prelegent bowiem y u 
w nie obrobił przedmiot, rozwinąwszy powody 
SE" gztuki malarstwa i jej upadku %_ró- 
Bb okresach; wymieni! szkoły najsławniejsze, 
teorje i wplywy ich ; zwrócił _ Bzczególniejszą 
uwagę na malarstwo w Polsce i wspomniał o 
psnciu się smaku estetycznego w malarstwie w 
czasach najnowszych. Odczyt ten najzupełniej 
zadowolnił licznie zebraną publiczność, '? 


Proces Karmelina 0 oszustwo- w sta- 
nisławowskim sądzie karnym. (Dokończenie.) 

Drugi dzień, rozprawy rozpoczął się przesłu- 
chaniem Zanety, Ż0ny Karmelina jako Świadka, 
w myśl postawionego przezeń żądania, 


— 


Przew. Czy mąż pani oddawał kiedy stro- 
ioniądze ? 
pom Pink. Wiem tylko, że oddał jakiemuś 


100 złr. a Zinsowi 75 złr.i 10 dukatów. 
U zzo Czy wdawał sie w umowy z chrze- 
ścianami ? misa *« 

-ćwiadek. O ile mi wiadomo, to nie; 
chłop jeden tzy dni napastował go, aby wziął 
300 złr. i uwolnił jego syna, Karmelin tego n- 
czynić nie chciał, 

Na wniosek prokuratora nie zaprzysiągł sąd 
Karmelinowej mimo żądania dr. Markbrei- 
tera. 

Po ukończonem badaniu Karmelinowej, 0b- 
winiony ŻĄdA, aby skonstatowano, iż adjunkt Le- 
wicki zeznał, że Baruch Tauber usiłował go prze- 
kupić, tudzież, że według zeznań Podwińskiego 
toż samo z nim usiłował Schreier Icek. Kar- 
melin żądał skonstatowania tego w tym celu, a- 
by wykazać, że już taki było usus przekupywa- 

"nia, i że na to nie potrzeba był groźb Żadnych. 
' Co do karteczki wczoraj mu okazanej, któ- 
rą kazał asenterować kaleki, zmienia obwiniony 
gwa wczorajsze zeznania, twierdzi, Że pod wyra- 

“zom „Krippel* rozumiał takich, którzy sztucznie 
i i lnié od wojska. Dodał, 
się kaleczą, aby się uwo 
Że tn w Stanisławowie istnieje fabryka takich 
kalek, i że on zna, kto jest przedsiębiorcą, Co 
do pozycyj nieuzasadnionych w jego rachunkach, 
nadmienia, że gdyby miał był zamiar oszukać, 

_to po prostu, wobec braku kontroli, potrzebował 
byłby tylko odnośne pozycje w rubryce dochodów 

| poopnszczać, i rzecz byłaby skończona, 

-| Przeciw Karmelinowi wniesiono także kilka 
skarg 0 obrazę honoru, I tak Zelig Rubiustein, 
chłop jak dąb, uskarzał się, iż razu jednego 

otkał go Karmelin w sieniach domn Halperna, 

-PP ocząwszy się z nim kłócić, dał mu kijem: 
JEMEN und fertig!* Oskarza go tedy o prze- 
Stępstwo z $. 496 ust. kar. i r 

Hersz Mendel Rubinstein, drugi Skarzyciel 
nie stanął, jak również trzeci skarzyciel, radca 

/ namiestnictwa i starosta tutejszy, Pajączkowski, 
którego zastępywał dziś pan Sylwester Janoszew- 
ski, komisarz powiatowy, Po krótkiej rozprawie, 
ażali skarga jest zadawniouą lub nie, zadowolnił 
się pan Janoszewski oświadczeniem Karmelina, 
że mn z własnego przekonania niewiadomo, iżby pan 
Pajączkowski miał kiedy nadwerężyć swoje obo- 
wiązki, i odstąpił od skargi. 

= Odczytano następnie odnoszące się do tego 

procesu zeznania hr. Ludolfa, dr. Finkelsteina i 
porucznika kawalera de Koryzna, następnie spra- 
wozdanie z rozprawy przeciw Karmelinowi w'We- 
ronie o lichwę przeprowadzonej, poczem Karme- 
lin ce do zeznania dr. Finkelsteina podniesionym 
glosem nadmienił, że zua tegoż jako człowieka 

Í przekupnego, któremu popsuł bardzo korzystny 
interes, prosił o skonstatowanie tego w protoko- 
le, i o doniesienie o tem władzy „wojskowej, 
gdyż już coś przeciw niemu się święci. 

Zapewne przez ząpomnienie nikt z kolegium 
sądowego nie skarcił obwinionemu takiego szkalo- 
wania nieobecnego świadka, a między publiczno- 
ścią powstał szmer niezadowolenia. 

Ciekawą ilnstracją do naszych urządzeń 
gminnych był epizod, który tu miał miejsce. 
Według przepisów ustawy odczytał ' przewodni- 
czący w końcu postępowania dowodowego świa- 
dectwo moralności w roku 1872 ze strony ma- 
gistratu stanisławowskiego Karmelinowi wydane, 
Było ono tej treści, iż Karmelin nigdy nie od- 

zał się dobrą reputacją, że we Włoszech, 
me W niesie, trudnił się szacherką, i zato w 

Ga gkazany został itd. Obwiniony zaś ze 
swej strony przedłożył świadectwo podobno Z r. 
1870, wystawione przez przełożonego gminy 
żydowskiej Brennera, a z aktów komendy jene- 
ralnoj wyjęte, w którem opisano go jako czło- 
wieka moralnego, zasługującego na wszelką po- 
chwałę, które to Świadectwo w całej osnowie 
przez magistrat stanislawowski „było zatwierdzo 
nem | (wesołość) f 

Udzielono następnie zastępcy prokuratora 
glos dla postawienia wniosku ostatecznego. Ze- 
brał też pan Malarkiewicz starannie wszystkie 
wyniki śledztwa i ostatecznej rozprawy, zwrócił 
uwagę na Sprzeczność w tłumaczeniu się obwi- 

| nionego, sam jednak przyznał - że co do przed- 


miotowej strony dowodu, takowy z matematyczną 
ścisłością przeprowadzić się nie da:".. wnogił, 
jednak mimo to na karę pięcioletniego ciężkiego 
wiezienia i zwrot kosztów postępowania kar- 
nego. 

Zadanie dr. Markbreitera, co do wła- 
ściwej obrony swego klienta nie było trudnem, 
W istocie bowiem wynik ostatecznej rozprawy, 
m Żna bylo nizwać nijakim. Dowodu mianowicie 
w ścisłem prawniczem tego słowa znaczeniu, nie 
było przeciw Karmelinowi, a jskkołwiek wobec 
sądu przysięgłych można by się może było spo- 
dziewać innego wyroku, to wobec kołegjnm są- 
dowego, rezultat nikomu nie był wątpliwym. 
Trudność obrony z innej pochodziła strong, a 
trzeba przyznać, że dr. Markbreiter po mi- 
strzowsku takową ominął. Ściśle bowiem trzymał 
się przedmiotowej strony, a nie wdając się w 
motywa postępowania swego klijenta i przedsta; 
wiając ja jako obojętne w danym razie, starał 
się utrzymać siebie w jak najdalszej odległości 
od swego klienta. Wykazywał w szczególności, 
że prokuratorja identyfikuj> motywa ze złym za- 
miarem obwinionego, a wykazując, że Karmelin 
nie działał z patrjotyzmu, tylko w chęci Zaro- 
bienia pieniędzy, przedstawia tę chęć jako zły 
zamiar do zbrodni przez ustawę wymagany. Nad- 
mieni} również, że rząd wdając się z Karmeli- 
nem, nie przypuszczał wcale, aby Karmelin dzia- 
łał z czystego patrjotyzmu i nie tajnem mu było, 
łe Karmelin przytem chciał coś zarobić. Dla tego 
niema mowy o  podstępnem działanin wobec 
rządu. Niema też zdaniem jego mowy 0 właściwej 
szkodzie, gdyż prokuratorja przedstawiła jako 
poszkodowany fundnsz ubogich. Ustawa Zaś nie- 
przewiduje symulowanego przekupstwa, i tylko 
pieniądze przeznaczone na przekupstwo rzeczywi- 
ste, każe oddać funduszowi ubogich. Tłumacząc 
następnie swego klienta z poszczególnych zarzn- 
tów mu poczynionych, kończy obrońca wnioskiem 
na uniewinnienie go. p 

Po replice prokuratora i duplice obrońcy, 
tudzież po przemówieniu Karmelina, zamyka prze - 
wodniczący posiedzenie a o 6. wieczorem ogłasza 
wyrok wam jnż z telegramu wiadomy, wedle 
którego  Karmelin nie został uznany win- 
nym oszustwa, a skargi o obrazę honoru udzie- 
lono c. k. miejskiemu delegowanemu sądowi stani- 
sławowskiemn, 

Wyrok ten nie był dła nikogo niespodzianką. 
Według materjałn przy rozprawie nagromadzo- 
nego, sąd inaczej orzec nie mógł, a przyznać 
trzeba, Że stanowisko sądu A w szczególności 
przewodniczącego nadzwczaj było trudnem. Nie 
można bowiem taić, że sąd wobec braku ma- 
terjałów był zmuszony wydać wyrok sprzeczny z 
głosem opinii publicznej, a może nawet z wła- 
snem wewuętrznem przekonaniem, 

Znużenię członków trybunała po olbrzymiej 
pracy, trwającej dłużej jak miesiąc, było wido- 
cznem , a przewodniczącego, gdy odczytywał 
wyrok z motywami, przemogło znużenie tak > iż 
przerwać musiał. - 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


„Haza“ bank upezpieczenia na życie ikre- 
dytowy w Peszcie. Bank ten zwinął swoją je 
neralną ajencję w Wiedniu, a natomiast założył 
tamże filję pod dyrekcję Dominika hr. Hardegg 
jako prozydenta, pp. Karola Schey kawalera de 
Koromla, Mojżesza d'Israeli (szefa bankon Isra- 
eli © Benvenisti) i J. Kolischera, hurtownika. 
Według nowych statutów potwierdzonych rozpo- 
rządzeniem ministerstwa l. 5776 z roku 1872 
kapitał tej filii wynosi 15.000 sztnk akcji zu. 
pełnie wpłaconych po 200 złr. t. j. trzy milio- 
ny zir. w. a. 7 - 7 H 

Czynność tej filii według §. 3 statntów 
obejmuje następujące działy: 

a) Ubezpieczenia na życie we wszystkich 
wypadkach. - 


b) Przyjmowanie oprocentowanych wkładek 
pieniężnych, do czego szczególne postanowienia 
przedlożone zostaną król. węgierskiemu mini- 
starstwu. 

c) Przyjmowanie depozytów. i 

d) Zakładauie Towarzystw kredytowych 1 
eskuntowanie akceptów posiadających ogólny kredyt. 

e) Eskontowanie takich wekslów, „które przy- 
najmniej zaopatrzona będą trzema wierzytelnemi 
podpisami. — Weksle te płatne być mogą w 
Peszcie, w Budzie, lnb też w innych miejscach 
handlowych. Mogą także eskontowane być weksle 
z dwoma podpisami, jeżeli podpisani dają zupeł= 
ną gwarancję. 

f) Reeskontowanie takich wekslów, 
przeszły na własność banku. 

g) Incasso. 

b) Udzielanie zaliczek na papiery wartościo- 
we (effekta), mające knrs na gieldzie, na zupelną 
lnb częściową spłatę, także celem zakupna i sprze- 
daży tychże w drodze komisowej lub też na 
conto correunte za oddaniem w zastaw efektów, 
nakoniec 

i) Pożyczki na hipoteki. 

Jak wiadomo bank ten dotąd uprawiał wy- 
łącznie dział ubezpieczenia na Życie, i w tym też 
dziale doprowadził do takich wyników, iż mógł 
między swoich akcj)narjuszów rozdzielić w prze- 
cięciu 12 proc. rocznej dywidendy. 


które 


udac: FEE 0 ||| OZ W R oO 


„ Według ostatniego biłansn, pokazuje się 
iż z ogólnej sumy ubezpieczeń, wynoszącej 116- 
mal 21 milionów złr., bank ten z samych premii 


ubezpieczeń ma dochodu rocznego więcej niż je- | - 
| 90 robli. 
| 


den milion zlr. Rozmaite fundusze rezerwowe 
tego banku wynoszą według bilansu za rok 1871 
1,241.506 złr. 43 ct. ? 

Lwowska reprezentacja tego banku pravu- 
niong być ma także na filię i zajmywać się bę- 
dzie przeważnie zatładaniem Towarzystw kredy- 
towych. 


Wiedeń dnia 20. października. (Z giełdy 
zbołowej.) Pod wpływem pomyślniejszych wiado- 
mości z zagranicy, rozwinął się dzisiaj targ przy 
dość stałem nsposobienin trochę raźniej, jak od 
tygodnia, Pszenicę jednak kupowano tylko ua po- 
trzebę miejscowego spożycia; sprzedano 50.000 
mierzyc. Na żyto popyt był słaby, ceny jednak 
utrzymywały się te same, Jęczmiona przy stałych 
cenach mają silny popyt ze strony browarników. 
Urzędownie notują: Pszenica z Raaby $6 funt. 
6 złr. 75 ct. Słowacka 86'/, ft. 6 złr. 95 ct. 
Żyto węgierskie 81 ft, 4—4 ztr. 50 ct. Jęcz- 
mień 72—73 ft. 3 złr. 53 ct. do 3 złr. 40 c. 
mierzyca, Owies węgierski 49 ft. 1 złr. 78: ct. 
50 ft. 1 złr 84 ct, Kukuudza 4 zir. 10 ct. 
cetnar cłowy. Ceny loco Wiedeń. 


Wrocław d., 19. października. (Koresp. 
Głaz. Nar.) Przekropne powietrze ubieglego 
tygodnia w zbiorze okopowych roślig nie wiele 
przeszkodziło, a na siewy 7 i dalszą uprawę roli 
bardzo pomyślny wywarło skutek. 

I dzisiejsze wiadomości nasze co do sprzę- 
tu kartofii, potwierdzają w całości to cośmy 
przed tygodniem tu na tem miejsca powiedzieli 
byli, a mianowicie, że zbiór ogólny ziemiopło- 
dn tego tylko za mierny uważać można. Po- 
nieważ przytem i sprzęt ogólny zboża do życze- 
nia dosyé pozostawia, niektóre nawet kraje jak 
Węgry, Galicja, połowa Szląska, tym razem za- 
ledwie własne potrzeby zaspokoić będą mogły, 
bardzo jest naturalną, że w ogóle handel zbożem 
niezachwianą utrzymuja stałość, choć wprawdzie 
tu i owdzie chwilowe fiuktuacje wsteczny kie- 
runek przybierać się zdają. 

W Anglii nsposobienie targów niezachwia- 
nie pozostaje stałe; piękne ziarno nawet, które 
w tym rokn nader jest rzadkiem, płacono sto- 
sunkowo dość znacznie wyżej. Kraj ten wysokie 
ceny tem pewniej utrzyma, że tam obok nieuro- 
dzaju zboża i kartofie całkiem chybiły. Widzimy 
też jak Anglicy wo wszystkich północnych por- 
tach zakupują ziemniaki, których w Samym 
Szczecinie blisko 30000 węspli zakontraktowali. 
We Francji pomimo urodzajów jak najobfitszych 
nsposobienie ciągle widzimy stałe, a znaczny Wy- 
wóz zboża za granicę ożywia handel całego 
kraju. W Paryżu mąka znów wyżej notowaną 
była, co mianowicie wyczerpanym zapasom przy- 
pisać należy; na dniu 1. października bowiem 
magazyny miasta tego mieściły w sobie tylko 
26.550 met. cetn., mąki, gdy w przeszłym roku 
o tym samym GZABIU było jej jesz0ze 366000 
metr. cetn. w 1869 r. 300000 metr. cetn., w 
1868 r. 113000 metr. cetn. W Belgii i pro- 
wincjach Nadreńskich dowozy w ostatnim tygo 
dniu o wiele były mniejsze, a że pokup na zbo- 
że zawsze był dobry, ceny więc tem łatwiej 
otrzymały się stałe. To samo też o Hołandji po- 
wiedzieć można, która w tym roku z południo- 
wej Moskwy prawie żadnego dowozu nie miała. 
Usposobienie targów niemieckich pomimo nieja- 
kich fluktuacji ne niektórych placach, zawsze 
bardzo stałem nazwać możemy i ożywienie han- 
dlu mianowicie w portowych miastach bardzo wi- 
doczne. Z północnej Moskwy znaczna ilość zboża 
do Niemiec przybywa, w samym Szczecinie np. 
złożono w przeszłym tygodniu blisko 8000 
węspli moskiewskiego żyta, które się jeduak nio- 
bawem bez najmniejszego zachwiania cen po 
kraju rozeszło. Bo też w tym rokn Szczecin 
prawie żadnego z Polski nie ma dowozu, która 
Obecnie zboże swoje daleko korzystniej w Szląsku 
i Galicji spieniężyć może. 

Ożywienie placu naszego nie wiele pozo- 
stawia do życzenia, chwilowe nawet nsposobienie 
zdaje się być w ogóle stalsze. Na ostatniej gieł- 
dzie naszej notowano 1000 kilogr. pszenicy na 
ten miesiąc 85 tal.; tyleż żyta na ten miesiąc 
58*/, tal, na październik-listopad 575/, tal., 
na listopad-grndzień 567/, tal, na kwiecień-maj 
56*/, tal. M i 
Targ nasz ostatni przy średnim đowozie 
niezmienne utrzymał ceny, dobry pokup jednak 
tylko piękne znalazło ziarno, Notowano: 

Pszenica za 100 kilogr. (około 200 f. w. 
biała 7'/ę "39'a tal, żółta 7, = 8%, 
talarów. 

Żyto za 100 kilogr. 5'/, — 6%,, tal. 

Jęczmień za 100 kilogr. 5 — 51, tal. 

Owies za 100 kilogr. 4'/, — 45/,, tal. 

Groch za 100 kilogr. 5 — 5'/, tal. 

Wyka za 100 kilogr. 37/1, — 4 tal. 

Łubin za 100 kilegr. żółty 3 —3'/, tal; 
niebieski 211/,, — 3 tal. 

Rzep za 100 kilogr. 10%; — 10'/,, tal. 
Rzepik za 100 kiigr. 10'/, — 10%; tal. 
Koniczyna za 50 kilogr. (okolo 100 f. w.) 


biała 17 -- 21 tal, czerwona 14 — 16 


talarów. 

Okowita stale za 100 litrów | (109 
kw. p.) 1009/, Trall. w miejscu 19, tal., na 
ten - miesiąc 19 tal, na  październik-listopad 
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.187/, tal., na listopad-grudzień 4187/, tal 
grudzień-styczyń 185/,, tal. 

Banknoty austrjackie 925/, tal, za 150 zł. 
Banknoty, rosyjsko - polskię  833/, tal. za 


p ana 


Bank rolniczo-przemysłowy, Kwilecki, Poto- 
cxi i spółka. ** Filia wrocławska. 
Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 
Sza notuje spirytus rafinuwany stopień 74, spi- 
rytns rafinowany z anyżem stopień 77. =- 


Bank krajowy galicyjski przy placa 
Marjackim wydaje Asygnaty kaso we: 
5 procentowe za 8 dniowem wypowiedzeniem 


5'3 m " 14, * » e 
6 m 4 30 p " 
6'/ą „m, » 60 " n 


Wiadomości społeczno - ekonomiczne. 
W mieście Zakroczymiu nad Wisłą w 
Płockiem, założoną została przed niedawnym 
czasem fabryka zapałek. Wyrabiane w niej za- 
pałki zwłaszcza tak zwano „szwedzkie“ wielkiej 
na całą okolicę używają wziętości. Zamiast spro- 
wadzać od Niemców z Wiednia, lepiejby było i 
u nas założyć taką fabrykę zapałek, tem bardziej, że 
mamy materjał w domu, ^F 7 l 

— W Kielcach ma być uorganizowaną oby- 
watelska straż ogniowa. Ustawa jej przedstawio- 
ną została do zatwierdzenia właściwej władzy, 
Dotychczas zapisało się na członków straży 54 
osób przeważnie z klasy nrzędniczej. Czas już 
ałebyśmy także w mniejszych miastach Galicji 
formowali straże ogniowe. Każde miasteczko po- 
winno mieć swoją straż ogniową ochotniczą. 

— W Krzywiniu w Poznańskiem, wedle „0- 
rędownika* zawiązała się Spółka pożyczkowa po- 
dług ustaw Towarzystwa pożyczkowego w Koź- 
minie, gdzie w tych dniach otwartym został 
handel skór pod firmą Wojciecha Przysieckiego, 
Nie przestaniemy wołać o zawiązywauie u nas 
także Towarzystw połyczkowych czyli zaliczko- 
wych. One same tylko zabezpieczą włościan, rze- 
mieślników i nrzędników naszych od ruiny, do 
której doprowadzają ich Żydzi przez swą niesu- 
mienną lichwę. 


Ostatnie wiadomości. 


„ Niemałego popłochu nabawiło centrali- 
stów złożenie mandatu do Rady państwa dr. 
Rappa, który je tem motywuje, że jako mar- 
szałek krajowy (w Tyrolu) musi być na miej-. 
scu wobec mnożących się ciągle spraw Wy- 
działu krajowego. Podobnie zrobił był marszałek 
Styryjski dr. Kaiserfeld. Ale Nowa Presse 
i wszystkie inne jej koleżanki upatrują w 
tym kroku dr. Rappa wcale co innego. Upa- 
trują w nim powody polityczne, przewidują, 
Że może i reszta delegatów do Rady pań- 
stwa zechce złożyć swe mandaty — i to 
ich nagle przestrasza, chociaż przed ustąpie- 
niem dr. Rappa wcale się cieszyli z zapowie- 
dzi absentowania się delegacji tyrolskiej, 

Widać, Że porzucenie Rady państwa 
przez stronnictwa anti-centralistyczne może 
być skutecznym Środkiem do podkopania he- 
gemonii centralistycznej. Krok dr. Rappa 
jest tem ważniejszy, że centraliści uważali je- 
go za ognisko, około którego miało się w 
Tyrolu utworzyć i rozszerzyć nowe stronnie- 
two, „umiarkowane“, „pośrednie“, t. j. do 
podania ręki centralistom skłonne. Ministe- 
rjum wiele i długo pracowało nad utworze- 
niem takiego stronnictwa ijprzełamaniem tym 
sposobem opozycji tyrolskiej; pomagał mu 
usiłnie namiestnik, hr. Taaffe — ale napró- 
żno. A teraz i nadzieja ostatnia spełzła. 
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Telegramy Gazety Narodowej. 


Paryż 21. paźdz, Przy uzupełnia- 
jacych wyborach do Zgromadzenia Naro- 
dowego wybrano 5 republikanów, 1 le- 
gitymistę i 1 radykalistę, Przepadł w wy- 
borach dawniejszy prezydent izby Schnei- 
der, i Forcade de la Roquette. ` 

Berno 21. paźdz, Członkowi Ra- 
dy Narodowej, panu Stempfli,  podzięko- 
wała królowa angielska za jego . czynno- 
ści w międzynorodowym sądzie polubo- 
Wnem w Sprawie Alabamy, 


Przyjechali do Lwówa d. 21. października. 

Hotel Europejski: G. Bankowski z Ko- 
łomyi, J. Brunner z Sawajcacji, F. Koryzma z 
Stanisławowa, R. Szełichowski z Chodorowa, R. 
Kern z Stryja, J. Demorto z Moskwy, W. Pro- 
kopowicz z Teleśnicz, W. Kozłowski z Rawy, S. 
Rybczyński z Dydiatycz, L, Bicker z Meiningen, 
K. Lanbe z Stryja, L. Schitz z Czerniowiec, E. 
Dzierzanowski z Wojciechowiec, St. hr. Starzyń- 
ski z Derewna, J. Zubr z Kotorzan, A. Wasie- 
lewski z Wolicy Baryłowej, F. Dittrich z Sam- 
bora, B. Wołosiański z Sambora, L. Korwiński 
z Tarnopola, K. Zywicki z Tarnopola. 

Hotel Zorza: A. Cantekuzeno z Jass. 

Hotel Langa: J. Deimowski z Tarnopo- 
la, W. Gleich z Kónigshiitte, H. Valtmann z 
Aachen, 
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Pociągi kolejowe na głównym dworcu 
Karola Ludwiku. 
(Podług zegaru : lwowskiego.) 
Przychodzą .. 
Krakowa do Lwowa .g g. |5 m,57. rano. 
„ Ś s» 45 wieczór. 


p „ 10 „ 50 rano. 
Czernit wiet w „10 „ 43 wieczór. 
c” og » 3 „ 58 rano. 
5 Aa n 3 „ 45 popołud, 
2 Brodów i Zloczuwa „ „ 10 „ 58 wieczór 
a r » 4, 18 rano. 
a L » 4, 3 popolud 
Odchodzą 
ze Lwowa do Krakowa o g. 11m. 28 wieczór. 
r a » 5,» 5 rano. 
n z » 5 „ — popołud. 
» du Czerniowiec „ 6 „ 47 rano. 
* 2 s 120,45 w polnd. 
n x „ 11 „ 43 wieczór. 
» dọ Brod. i Złocz. „„6 „ 27 rano. 
» „ L2 „ — popołud. 
» " » » 11 „ — wieczór 
Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej 
| Podzamcze. 
(Podług xegaru lwowskiego.) 
Odchodzą 
do Brodów i Złoczowa o g. 11 m. 32 w nocy 
» „12 „ 26 wpołnd 
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' Kursa Giełdy wiedeńskiej 
z dnia 2]. października 1872 
godz 2 min. 10 po południu. 
| Wiedeń. Axcje franko anst. 131.00. Wa- 
gierskie kredyt. ' 136.00. Anglo-austr. 318.50. 
Unionsbank 273.00. Kolei Karola Lud. 230.50 
Kolej siedmiogr. 178.00. Kolei połudn. 203.80. 
Kolej Alfólda 175.00. Kolei Elżbiety 252.50. 
Kolej lwowsko-czerniow. 15150. Węg.Nordost. 
159.50. Kolei polnocnej 204.75. Kolei Rudolfa 
178.00. Węgierska Ostbahu 126.00. Indemnizacji 
galicyjskie 78.75. Losy z roku 1864 143.25. 
Akcje kolei koszycko-odarbergskiej 191.50. 
Bankn obrotowego 215.50. Losy tar. 77.50. 
Akcje banku budow. 139.26 Kolei paisfwowej 
326.00. Banku związk. 360.00. Losy węgie". 
104.25. Ros. bankn. rent, hyp. 221.50. Kolei Nad- 
dniestr. 245 00. Rubel ros. 1.49. Usposobienie : 
spokojne. I , 
z dnia 21. października 1872. 
godzina 10. minut — przed południem. 
Akcje kred. 332.70. Anglo-austr. 319.75. 
Unionsbank 274.00. Kolej Kar. Lndw. 230 00. 
Kolej połndn. 203.80. Franko-austr, 130.50. Lo- 
sy z 1860 r. 102.50. Napoleondor 8.69. Tram- 
way 386.00.  Usposobienie : mocne. 
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W TEATRZE hr. SKARBKA. 
We wtorek d. 22. października 1872, 
LINDA z CHAMOUNIX 
opera w 3 aktach Donizettego. 
Kapelmistrz pan Szirer. 
Osoby:- 
Markiz de Bojstieury 


. . P. Koncewicz. 
Hrabia Artnr de Sirval 


P. Zakrzewski, 


Rektor |. ©- e .'. P. Borkowski. 
Antonio, ojciec Lindy, wie- — + 
śniak., . 


3. P. Kóbler 
Marta, jego żona . Pna Leszczewska. 
Linda, ich córka . Pni Eriderici-Jakowicka, 
Pierotto, mlody Sabaudczyk . Pna Wajcówna. 
Iutendent Markiza . . | P. Bąkowski. 
Wieśniacy i wieśniaczki, 1 i 3 akt dzieje się w 
Chamounix, 2 w Paryżu. 

Rzecz dzieje się około roku 1760. 

W 3cim akcie odspiewa pani Jakowicka Wale, 
L. Venzanna, 

Reżyser p. Dobrzański. 


=" Początek o godzinie 7mej. 


Nadesłane. Wszystkim cier į 
pt 


Usunięcie wszelkich choró 
ciero da Bart chorób bez lekarst 
środiół Rody I, ż Londynu, skutecznej dla d 


15.000 świadectw w 


itd. potwierdza katena dE z chorób żołądkowych, nerwowych, wątroby, płuc, 


© x 
Certyfikat Nr. 64.210. La 


głom Szanowny Panie. W skutek choroby śledziony, 


l czytać ani pisać, czułem nieustanne nerwcw 


1 z powodu rozdrażni 
W roz 


podzię 


Certyfikat Nr. 65.810. 

Siedemnastoletnia córka moja, w skutek zatrz 
drażnie nerwów, zwane tańcem św. Wita, wszyscy le 
poradą pewnego przyjaciela zacząłem ją karmić 
ozdrowiała 
zwątpili, dziwią się, widząc je 


Revalescićre du Barry pożywniej j ię 

na lekarstwach. O (lama w oa mies, 
2 funty 4 zł. 50 c., 5 fantów 10 zł, 12 
50 e. 1 po 4 zł. 50 c. Czekolada w prosz 
n „ 48 filiżanek 4 zł. 50c., w 


WNY skład w WIEDNIU 


„Barr 


enia nerwów bliski już byłem m 
czy zacząłem używać pańskiej „Revalesciere*, a po trzech miesiącach przyjemnej kuracji, 

sniękOWaĆ za dobry rezultat. „Revalesciore* zasługuje na wszelkie: pochwały, powróciła mi 
zwoliła napowrót zająć miejsce w towarzystwie. — Z najwyższą wdzięcznością i prawdziwym a 


qcym zapewnia zdrowie i sity bez lekarstw i Łósztów 
cićr Ee 
Z LONDYNU. 


w i kosztów, "za pomocą delikatnej potrawy zdrowia: Revales - 
ojrzatych i młodych, amniejsza najmniej 50-krotnie wydatek na 


du Barry 


gardła, pęcherza 
Neapol, 17 kwietnia 1862, 


byłem przez siedm lat w okropnym stanie. Nie mo- 
e drżenie, dręczyła mnie bezsenńość i złe trawienie, 


slancholii. Wielu lekarzy wWyczerpało wszelkie Środki: 


Neuvechateanu (Wogezy) 23. grudnia 1862. 


mogę Bogn 
zdrowie i pe- 
zacunkiem. 


Margrabia Brehen. 5) 


mania funkcyj kobiecych, cierpiała strasznie na roz. 


arze zwątpili o jej wyleczeniu. 
Revalesciére“, 
Srodek ten, wywołał powszechue uznanie, 


siluem, świeżem i zupełnie zdrow 


yle Od czasu, kiedy za 
ku zdziwieniu wszystkich znajomych, 
którzy o zdrowiu i życiu mego dziecka 
em. Martin, oficer w dymisji. 


a lekarze, 


i oprócz tego oszczędza więcej nił 50 razy awWoją Ceną 
kach blaszanych za pół funta 1 zt. 50 e., za faot 2 zł 50 c.. 
uutów 20 zł, 24 fuuty 36 zł. — Biszkokty w puszkach po 2 zł 
ku lub w tabliczkach na 12 filiżanek 1 ak. 50 e-, 24 filiżanok 2 al. 
proszku na 120 filiżanek 10 zł., na 288 ñliż. 20 zL, na 676 flit. 36 zł. 


a | a © } 
w porządnych aptekach i sklepach Ne EA eA ir de Dzem 


lub pobraniem pocztowem. 


Ajencje: w Bochni: 


ch. Skład wiedeński wysyła też Ravalescióre swoją za przekazem 


a Franciszka Reissa, c. k. salinarnego aptekarza, i u L E. Bulsiewicza, 
w Brodach: u M. S. Franzosa i G. Grin í 


Beldowicza, u Fr. Krzyżanowskiego apt. pod 


rę w Czerniowcach: u Alta, c. K. apt. obw., u Leona 
wiazdą i u Ignacego Schnirch; w Głrazu u braci Oberranz- 


meyer; w Kołomyi: u J. Sidorowicza; w Krakowie: u Józefa Trauczyńskiego; we Lwowie: v 

Zygmunta Ruckera aptekarza, n braci FKazowskich, apt. pod Jeleniem, u Piotra Mikolascha a tekarza, Le- 

opolda Rotlendera, u F. W. Królikowskiego, Jakóba Piepesa apteka pod Węg. koroną, n Karola Schu- 

butha, u Juliusza Reissa i u Jakóba Beisera; w Halmzmu: u F. M. v. Haseimayers Erben: w Peszcie 

u Józefa v. Tórók; w Pradze: u Józ. Firsta: w Przemyślu a Edwarda Machalskiego; w Bzoszo- 

wie: u J. Schaittera et Comp.; w Tarnopolu: u A. Morawetza i dr. A. Buchelta e. k. apteka ebw 
| wIarnowie: u A. Tenczyna apt. pod Aniołem i u W. T. A. Wielogórskiego. 


M8 


BRZ. 


me o” 


Już zupełnie słodkie 


Ogrodnik 


Z wyższem wykształceniem, poszukuje 


. ' u 
|wiedniej posady. — Adres pod cyfrą A. Z. 4 k ; 
\ | |poste restante Gliniany. 4201 1—3 > uzdrowiony z wdzięczności Środek, |; 
f —_idktóry go wyleczył z tej słabości. Listy S$. 
z d | Zaklad Miss Brie, Dank poste restante Wien. 


w Wiedniu, 


'Wallinerstrasse Nr. 7 na 4. piątrze,| gg 
poleca kilka rrzez nią egzaminowanych gu- 


1! Prosimy uwzględnić !!, 
se Najcenniejszc = 
dziela poszukiwane 
polskie, francuzkie i niemieckie 


sprzedajemy za bezcen, 
pojedynczo lub wszystkie razeln, 


Ajencja dzienników krajowyeh 


u 


jerni jnyi1 $06005000660066005506000i 
 blerpiącym m oslabio gan anann ERGA YN 
towarów blawatnych i płócien 


bazylego Towarnickiego 


Po 


DOODOR 


Feslawskie 
do kuracji 


s 


mem W kamienicy pod Nr. il 
M przy Wałowej ulicy, jest, 


e sA k otrzymuje codzień świeże i ł jstaraniej 
i zagranicznych JW nh > i eh a uci wernantek, i przyjmuje na siebie gwa Fortepian 
o eAeko | St, Markiewicz. Tiai i p meaa mina Ton way do na trzymał na porę jesienną i z 
f z ; tudzież w muzyce. — Dwie wykształaone An-|dania. — Bliższa wiadomość w sklepie panaj y porę jesienną | zimową 
we Lwowie. 4029 6—? |gielki, jedna Francuska. 4199 1—1 |Bałuiewskiego. 4206 1—3 zmaczny twanspori najnowszych materyj welnia 


p 


nych i jedwabnych, aksamitów, fianelek. suki k 
damskich, szali, chnstek i plaidów ; í T 


oraz w wielkim wyborze: 


paletocików, płaszczów i wierzchów na 


wełnianych, jedwabny h i aksamitnych. 
Również posiada wielki zapas gotowych 


ornatów, chorągwi, 
materyj kościelnych, adamaszków jedwabnych i wełnianych 


|. 


Wyższą szkolę Tańców 


|WWażne dla dam! 
otworzyłem we Lwowie, przy ulicy Czarnie- 


ckiego (przedtem Pańskiej) w domu Wgo Rud. Wielki wybór kapeluszy, czepków, 
kiewicza pod 1. 1 nową na I. piątrze od frontujnbiorków etc. etc., podług świeżo sprowa- 
nad cukiernią pp. Nizinieckiego i Hotyńskiego, dzonych modeli paryskich oraz ae 3 3 


w której do nanki przyjmuję codzienie. Udzie- A Ą p p 
lam także lekcje tańców salonowych po do| Wielki wybór kwiatów 
mach prywatnych i zakładach naukowych. a - Rabat ) 
Ksawery Budkowski, iz najpierwszych fabryk Paryża , poleca Śzano 

1 2 wnej P. T. Publiczności nowo założony salon 

strojów damskich - Władysława Mantuani 


1135 4—12 dyrektor szkoły baletu. 


Austrjacki 


Bank ubezpieczeń „Aetna” 


w WY iedn iu. 


4202 1—3 


futra 


U 


SGOGE 


e 


. h, 


a, 4205 1 1 


s + 
Pomieszkanie 
przy ulicy Kopernika 1. 22 Hgie piętro zasaz do wy- 
najęcia 8 pokoji, 2 kuchnie, 2 strychy i2 piwnie do 
1go czerwca 1873 razem lub osobno. 4185 2—3 
maree 
Kaszel, koklusz, lub niebieski 
kaszel u dzieci. 


ad 


Natychmiastowe wyleczenie za pomocą 


zc atiSpASMOdYCZNECO srol 


Oskara Desagi, 
aptekarza i chemika w Strassbnrgu w A. 
Ten wyborny preparat, o którym 

mamy pod ręką tysiące świadectw, uzyskał| 
użycie w najznaczniejszych szpitalach dziecin= 
nych w Niemczech, Francji, Belgji i Szwajcarji. 
Cena flaszki wraz z przepisem użycia L'S 0. 

Główny skład dla Austrji, Rosji i Włoch 
Carl Cron w Manheim. 

Wyłączny skład dla [Lwowa w aptece 
J. Piepesa pod węgierską koroną, który za 
porozumieuiem urządza dalsze składy na prowincji, 


Carl Cron. 
Para- koni 


4198 1—? 


i 


aiwo=srokatych, 


kolei Czerniowieckiej) każdej chwili do sprze- tekarza | 
dania. Zgłosić się do Zarządu dóbr Borynicze. 30 ct. i 


P 


4 


Sklad we Lwowie w aptece pod 
Cena flaszki 2 zł. 50 ct. 


Ordynuje - 
Bezpłatna ordynacja : 


Klinika w Filadel 


Albriel używany w kąpielach 


płatnie w Klinice w Berlinie, 


wyszedł i: jest we wszystkich księgarniach (we 
Lwowie u p. J. Milikowskiego i u autora w 


Agronom 


kawaler, liczący lat 29, teoretycznie i 
praktycznie we wszystkich gałęziach 
gospodarskich wykształcony, mogący Się 
najchlubniejszemi świadectwami wyka- 
zać, poszukuje od 1. stycznia 1873 r. 
w kraju lub za granicą odpowiedniej 
posady. Łaskawe zapytania prosi pod 
R. ©. ostatnia poczta Sędziszów, 
adresować. 4164 3—3 


m UL Mewa blk oni MAU 
Wiadomość dla Lekarzy. | 


Syrop Dra Forget. |. 


żywa się z najpomyśl- y 


Sirop du; 


FORGET katarom, kokluszowi, ne- 


rwowej irytacyi naczyń płucowych i wszelkim 
cierpieniom piersiowym. Lekarze paryscy zawsze 
z pomyślnym skutkiem go przepisują. Łyżeczka 
od kawy jest dostateczną. Dostać można w Pa- 
ryżu u Dra Chable ulica Vivienne 36, w Kra- 
kowie u pana I. Trauczyńskiego, we Lwowie, 
u p. Piotra Mikolascha, — w Poznaniu u p.' 
Mankiewicza — w Brodach up. M. Kuki 
laka, — w Warszawie w skład. mat. aptecz.| 


pp. Gallego i Spiesea. - - 3958 22—24. 
„wę dka agi "o 


Dobra Potoczyska 
w Kolomyjskiem 


nad Dniestrem położone, wydzierżawione| 
jeszcze na lat 11 za roczny czynsz 
w kwocie 15.000 złr. z wyjątkiem lasu 


niejszym skutkiem prze- 


1.000 morgów, który rocznie pięć do „e 


siedm tysięcy przynieść może, SĄ do 
sprzedania. Bliższe szczegóły 
notarjusz Lenartowicz w Horo- 


dence. 4165 3—3 


Znakomite powodzenie. 


jest to 3950 10—18 
Mączka ryżowa 
przygotowana z Bizmutem , 
dla tego to działa szczęśliwie na skórę 


niedostrzeżona przystaje do cinłau 
nadaje 


cerze Świeżość naturalną. 


CH. FAY 


Magazyn Perfum w Paryżu 
9, na ulicy de la Paix, 9. 


Dostać możn 
BE: "Rudolfa SchwaTrca 1 
Strzyłżowskiego. 


pocoo 


Wydawca, 


ywania rem 


Ważne 
dla cierpiących na reumatyzm i gościec. 
Balsam Bilfinger. 
Główny skład u Feliksa Riebel w Lipsku. 


Klinika w Berlinie: 


Poniedziałek, Wtorek, Czwartek, Piątek od 2. do 5. godziny. 
Środa i Sobota od 8. do 12. godziny. 


4 Klinika w Bukareszcie: Dr- Lukaes. 


Balsam Biltinger według uchwały lekarzy 
Untërsmünstertahl 
Przy urzędownie zaświadczonej potrzebie balsamu, udziela się takowy bez- 

Alexandrinenstrasse Nr. 26. 


ciw kaszlom uporczywy m) p 


udziela E 


VELOUTINE 


zynach galanteryji 
Mask i Kamila 


przy ulicy Halickiej Nr. 3 naprzeciw Katedry. 
——— 


KGOGOGO 
s GQ 


SaaS in Ra z w różnych kolorach i wiele i h pri 7 À 
(ret dd irok | P. T, M- PP M ha przyborów, które po pader 
i , 44M =, ah p ya Poleca sie taskaw ledi 
pie gese z" ft Podajemy naa ron do paa y wiadomości, iż z dniom dzisiaj- G Zamówienia na prowincję Gi GAR AN, najakuratniej 
M À szym zamianowaliśmy naszego głównego reprezentanta w Brodach pana 8% PCA RC: tone Ne zb sk 
mM a n a ud ù leeren enero ; Wa ||! G = podte be toe Do LoLo ESE Lod at pedot tats De Tado To 
jg Plentai e CARS, ML. Ę arieina Krople - | - 2 
zai Dre Dy Wie sa . . | z . 
Przędyoketa © jeneralnym reprezentantem we Lwowie, dla Kr opie przeciw cholerze | no nabycia 
T dr nabycia 3 D H ki sk. y 
4101 45—100 w zakładzie ordynacyjnym G lieli l Bu O in 7 r. Haukiego. w 
` słabości sekretnych | LE kowi hs . " apićce 
tuzin flakonów w pudełku (do rozdzielenia między czeladź do- pod 


(osobliwie osłabienie), 


Dr. Medycyny Bisenz, 
Stadt, Singerstrasse 12 
Ordynacja codziennie od gadziny 11—fî i od 2—4. 
Udzielam rady listownie i wysyłam leki poczta. 
(Bez pobrania za zaliczka.) 


Apteczka- choleryczna 


|utożona podług długoletniego doświadczenia 
przez Dra Tomanka, jest do nabycia w aptecej 


Zygm. Ruckera po cenie % złr. 58 c 


powozowych, ciemno-gniadych, z przesyłką % złr. 70 ct., jakoteż wszelkie 
16. miary, dobrze ujeżdżonych środki do desynfelcaji oraz praw- 
oraz para dobranych kuców dziwe J 

jest w Boryniczach (stacjajryczne pod nazwiskiem Elexir de Santó. ap- 
a Bonjcau w Chambery po cenie % złr. 


wino francuskie antichole 
2 3168 3—12 
X: add: ini vE 


4208 1—2 


ztr. 20 ct 


węgierska korona J. Piepesa. 
półfaszki 1 zł. 40 ct. 

Dr. Bilfinger, Alerandrinen- 
strasse 27, gdzie znajduje się wiel- 
-- ki ogród i zakład kąpielowy. 


£ji: Dr. Gruel, 


kąpielowych i profesora Dra 
p. Staufen w Badeńskiem. 


Annoncen-Fxpedition 
Zeidler et Comp., Wien. 


7 drukarni J. A. Pelara w Rzeszowie 


Rzeszowie) do nabycia: 


PORADNIE 


do zakładania dróg gminnych 
| i powiatowych 
napisał 4161 2—4 


JÓZEF HANUSZ 


c. k. inżynier. 


Cena 60 cent. 


D. P. XXXVIII. nr, 


szowych , na lokowa 


nowienia z dnia 17. 
skich wojskowych, a 


z których jedne 


Warszawie , 


Ba od |. pli, 2. piętro w rynku. 


Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie 


6% Listy Hipoteczne 


które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów. 
Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 1. lipca 1868 


zorem rządu stojących , na lokowanie kapitałów pupilarnych , fidei- 
komisowych i depozytowych, tudzież w skutek najwyższego posta- 


Ogólna suma w obiegu będących listów r 
nosić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższa nad dwudziestokrotną 


sumę kapitału akcyjnego rzeczewiście wpłaconego. 
Kupony płatne dnia 1. marca 
jakoteż listy hipoteczne wylosowane dnia 
i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, Wy- 
płacają bez wszelkiego strącenia : 
we Lwowie, główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, Czerniow- 


i Union Bank; 
Pradze , Filia c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu 


Linzu, Bank dla Austrji i Salzburga, 


. © . . m i i r j 2R87 | 08 r 
ową Da WSI 1 przy WIĘ 4 r g PE 1 urządzonych) W ęgierska koroną 


J. Piepesa 


4197 1—4 


Dyrekcja. 


Apteczki choleryczne 


„Krople, Ziółka, Spirytns do nacierania, Rozczyn kwasu karbo- 
lowego w pudelku złtr. 2. 


Lwów dnia 1. października 1802. 


P, T l 


Z uprzejme odwołaniem Się na powyższy okólnik , upraszam 
o przyjęcie z mej strony zapewnienia, iż w moim teraźniejszym zakresie 
„(działania wszystkie zlecenia na ubezpieczenia jak również wynagrodzenia | 
za szkody szybko i najrzetelniej załatwiać będę, jakto jako dotychcza-| 
-sowy reprezentant „Aetny* dla Brodów czyniłem. 
Z wysokiem uszanowaniem 


- M. W. Garfein. 


Biuro Banku ubezpieczeń „AETNA“ znajduje się w kamienicy | 


Flakon 15centów, | 
| Lwowie. 


Pierwsza nagroda 


meda! złoty 
Witlenberg. 


Pierwsza nagroda 
medal srebrny 
Wiedeń. 


| Uwieńczone nagrodami | 


A przez Wys. ces. król. rząd > 

wielokrotnie wypróbowane 3 i jedynie niezawodne 
PRZYMYKADŁAĄ na PPZECIĄG POWIETRZA 

do drzwi i okiem, 


"ORM skutek swojej nieprześcignionej doskonałości, tudzież w uznaniu wysmienitych 

swoich przymiotów i taniości cen przy tegorocznej powszechnej niemieckiej wystawie 

wrtystyczno-przemysłowej w Wirtembecgu , otrzymały wę mk nagrodę aeii 
a na ostatniej wystawie wiedeńskiej niemniej pierwszą nagrodę medal srebrny. 

_ Te przemykadła na przeciąg powietrza zrobione są z bawełny, połakierowane 
na biało, branatuo:czerwone i w kolorze dębowym. Każdy może je podług mojej in- 
IB strokcji przytwierdzić u okien lub drzwi tak, że przy otwieraniu i zamykaniu takowych 

bynajmniej nie przeszkadzają. 32981 1—10 
(._ Cena wałka koloru białego do okien 5 cnt. za łokieć, wałka zaś do drzwi po 
6110 cnt. za lokieć, czerwono-brunatne i koloru dębowego do okien po 5 cat. łokieć, 
do drzwi po 7 i 11 ent. za łokieć. Zaopatrzenie jednego okna średnich rozmiarów 
wypadnie najwięcej na 50 ent. 

Ł „Zamówienia z prowincji w wielkich i drobnych ilościach, spełniają się jak naj- 
rychlej, a do każdej przesyłki dołącza się drukowana instrukcja. Botar 5-10 
W Wiedniu, Kolowiatring Nr. 12 w składzie fabrycznym. 


5 Ochrona przeciw 
3 zaziębieniom 


Glosy Fublieznosci. 


3 , s å Graz; 20. MATCA 1872. 

uciechą wypowiadam panu Purgleitnacaszi=za. jego nowy preparat - 
fosforanu apni Sage podziękówane, gdyż temu Jedynie i a 
mego synka. Dziecię po 6. miesięcznej atropji dogorywało , a lekarze oświadczyli , że 
jest nie do „wyleczenia. Próbowalem ten syrop w małych dozach po pół Pyiaczki Gd. 
wy co drugi dzień, ato było dostatecznem, bowiem w krótkim czasie działało korzystnie 
a teraz dziecię zupelnie wyzdrowiało. J 


Leontyna, szlachetnie urodzona Anacker, z domu Dietler. 


wyłącznie uprzywilejowane 


Osobom „cierpiącym 


na choroby zębów i ust 
j polecamy najusilniej Dra J. G. Popp, j 
Amateryhową wodę do ust. 


Kto takową raz tylko używał, orzeknie niezawodnie, że jest lepszą nad wszystkie tympo- 
dobne. Cena flaszki 1 zł. 40 ct. za opakowanie przy wysyłce pocztowej 20 ct. Broszura 
bezpłatnie. 3931 3—3 


a" 
Największa oszczę- 
dność drzewa. 


..,J. Popelarz 
właściciel przywileju i fabrykant. 


SK Ł A D Y: 


We Lwowie: apteka dr. Tytusa Zarzyckiego, apt. pp. P. Mikolasza, A. Beisera, 
Kbenbergera i Zygmunta Ruckera, handel p. Kleina wdowy, Jakóba Pipesa i p. Boni- 
facego Stilera. W Krakowie: pp. Górecki, J. Jahn, L. Feintuch, E. Stąckmar apt. i Gold ||, 
wasser, N. Redyk aptek., Siedlicki aptekarz w Czerniowcach. | 
W Bełziep. Hrymak, w Białej p. Józ. Kuaus, iE. Koler, w Bi elsk u p. Stankoapt. w Bóbr- Pl 
ce p. Czernik ap, w Boc hni F. Reiss, ip. Niedzielski wBrodach p. i Grünspann, M.S. Fran- 
zos w Brzeżanach p. Żminkowski ap. i p. B. Fadenhecht, wBuczaczu p. Kercel,i C. Le- 
wicki, w Ch rzanowie p. Sporysz ap., wCzerniowcach p. Alth syn ap., i Ig. Schnirch p- 
Rożański, p. Ritzinger, w Dobromilu p. Grotowski apt, w Dolinie p. f Praunfulder 
apt, w Drohobyczu p. Dobrzyniecki apt., w Dynowie M.Koniecki, w Frysztaku 
p. N, Löw, w Grybowie p. Muszyński, w Jaworo wie p. Lachowicz apt., w Jarosla- 
wiu p. Nowakiewicz, w J aziowcu p. Twardowski apt, w Kimpolungu B. Somer, 
w Kołomyi p. Rożański Max. Nowicki i p. Sidorowicz apt,, w Krośnie Krysztoforski, w 
Krynicy p. M. Nitrybit apt, w Lutowisk ach p. M, Koniecki w Lipniku p Som- 
merteld apt, w Manasterzyskachp, Zarski, wNowymTargup.S. Laur, w Nowym 
Sączu p. Kosterkiewiczowa wdowa Ig. Garan i S. Lichtman, w PolskiejOstrawie p. C. 
Weber ap., w Przemyślu p. Gajdeczkai syn, p. Kozłowski i p. Machalski, w Przeworsku 
p. Switalski apt, w Radowesch p B. Teichman, w Rawie p. Jan Distl ant, w Roz- 
wadowie p. Marocki, I Gabriel, w Èz eszowie B. J. Schaiter i syn, i Kilinowski apt., w 
Samborze p. Kriegselsou apt, p. Riedl apt, w Sanoku p. J. Jaklicza wdowa, i p. R. 
Barth,ip. A. Beil, apt., p. © Kopacz, w St ryju p. Krzy żanowski apt. i p. J. D. Mussenblatt 
wSuczawie p. E Botezat apt., w T arnopolu p. A. Morawetz, p. W. Stachowicz i Reid 
w Tarnowie p. W. T.A. Wiełogorski, H. Koy i Reidi Karmin, w Turce p. A. Czyr- 
niański, w Wadowicach p. Fottin i Uhma apt, w Zaleszczykach p. Kodrębaki, w 
Złoczowiep 0. Fadenhecht i Petesch, w Zółkwi p. Krzyżanowski i Nahlik. 


Ten nowy Środek, zalecony suchotnikom, 
na osłabienia piersiowe, tuberkuły, zatwar- 


| dzenie wątroby, usuwa w nadzwyczaj szybki 


sposób wszystkie okazujące się objawy pe- 
wyższych słabości. 

Pod wpływem tego lekarstwa uspokaja się 
kaszel, poty nocne ustępują a słaby przycho- 
dzi w krótkim czasie do zdrowia i tuszy. 

U słabowitych dzieci działa n= wzmo- 
enienie kości. = 


sporządzony z podfosforanu wapna 


= r PETE AW A RACE E r 
a 5 I Ee a według Grimault w Paryżu.| Cena flaszki 1 zł. 10 ct, 
C: k. auprzywilejowany galicyjski 10 „ają 
„ę rnaez ma taian MCZ miany powszachoig i podług zdania lekar- 
Koayris „M skiego wielostronnie wypróbowan 
OP OA ; 


Styryjski sok ziołowy 


dla cierpiących na piersi. 


Dostać można zawsze w świeżym stanie po 
cenie 80 ct. za flaszkę. 


wydaje 


J. Engelhofera 


Esencja muszkułowa i nerwowa 


z aromatycznych ziół alpejskich. 


Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw bolom reumatycznym , oczu i stawów, 
przeciw zawrotowi głowy i bolu krzyżów, osłabieniu nerwów i ciała, a do wzmocnienia 
organów płciowych za najskuteczniejszy uznany. — Cena | zł. 


STOMATICON, 


Woda do ust 


Dr. Brunna, 


dentysty kilku ces. król. zakładów w Gracu, 
uznana «A 
w skntek nader licznych doświadczeń 


za specyficzny Środek do zagojenia rozranionych dziąseł, do usuwania cuchną* 
cego oddechu i wstrzymania postępującego próchnienia zębów. 
Cena fiakoniku 88 et. 3398 7—12 


, Likier żołądkowy 


Dra Krombholza.  .. 


93 być użyte na lokowanie kapitałów fundu- 
nie kapitałów zakładów publicznych , pod nad- 


grudnia 1871 na zabezpieczenie kaucyj małżeń- 


po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja. 
hipotecznych nie może w żadnym razie prze- 


i l. września każdego roku, 
18. lutego każdego roku, 


„*NAGEN-LIOUEUR `; 


cach » Białej , T arnopolu i Samborze; na organa kj a ozerzówa ay R. zdro 
$ > 2 mp : HÌ wywiera najabawienniejszy wp > 5 
w Wiedniu, kantor wymiany bankowy niższo-austryackiego Towarzystwa eskontowego BR. tKrombholzianał: " gix wie. Może on być doskonałym, £oWarzyszem 


1.a polowaniu, przy wycieczkach i w podróży. 
ena fiakoniku 52 ct 


w 
dq. . po 4 
i Filia Union; ki Bank | Powyłszych przedmiotów dostać można Bowen Li wa „AE Ka stel 
i | k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu; „rzy ulicy Krakowskiej, u aptekarzy Zyg. Ruckera dawniej Tomanka, Mikolaso ; 
w Bernie, c m aag e p á f " Ar A węgierską pn J. Piepesa i w handlu galant. Kamila Strzyżowskieg. 
w Berlinie >» Pp. Meyer & Comp. ; 3980 10—? W Białej u P. Knausa; w Bochni u B. Fadenchechta, w Czerniow oi” Jęz 1. Za- 
w chariasiewicza i Rojańskiego, w darosiawiu u I Bajana, w Kotam, whe x ERR e 


p. Leon Epstein; 


i Schai Hermana, w Krakowie u K. Hermana, W. Feng i J. Jahua, Miiifki, w T 1 
w Stanisławowie u A. 'l'umanka i Spółki, w Tarnopolu Woetskiego A s s ME pn J- 
Jahna, w Wieliczce u Charskiego w Zaleszczykach u 3, : Spółki, 


(Bank für Oesterreich und Salzburg). 


sir wi kir 


właściciel i redaktor odpowiedzialny Jan Dobrzański. 


Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla. 


